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Wyehodzi codz'ennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Nicdzie- 
ach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za lkrotne obwieszczenie 
kop. G, za 2 krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. —Półrocznie rs. 4. —Kwartalnie rs. 2._
Miesięcznie kop. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się. Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu opłaca się miesię 
czme kop. Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop. 60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. Mie 

sięczmekop. SO. Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.
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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a .  

2 1  P a ź d i i ie r s l f e s  (2 L is to p a d a )
D o  N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  w  K r ó l e s t w i e  

P oE.sKIEM.
Uznawszy za dobre znieść istniejące obecnie przy 

Radzie Administracyjnej Królestwa Polskiego Urzęda 
Sekretarza Stanu i Podsekretarza Stanu, pełniącego 
zaś dotąd obowiązki Sekretarza Stanu przy rzeczonej 
Radzie, Radcę Stanu Zaborowskiego, zgodnie z przed­
stawieniem waszem mianować Zarządzającym in tere­
sami Rady Administracyjnej Królestwa, Rozkazujemy 
temuż zawiadywać Kancelarją tejże Rady na poprze­
dniej zasadzie z zachowaniem mu dotychczasowego 
utrzym ania etatowego.

' (podpisano) „A.IEKCAHAP'B”
Bt> iI,apcK0M'b Ce.Tb 17 (29) O kthóąii 1866 r.
P.raiiHi.ifi Ha'i a j  ii u u ic łt  o 6 c t  11 en u o ii Ero IIiinepaTOp- 

CKaro Pe.wiecTBa Kanue.uipin no jh.iaMT U,apcTBa 
łlo.ibCKaro, CTaTCŁ-CeKpeTapt,

(nojnnca.iT) H. M iu m n u t. *)

IP .Rozkazie do wojsk warszawskiego okręgu wo­
jennego z dnia 18-go (30) października r. b. Nr. 229, 
je s t powiedziano: Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozka­
zać raczył: z liczby polskich rekrutów  obecnego po­
boru, zaliczyć do czynnych wojsk warszawskiego o- 
krę&u wojennego 3,890 ludzi, zamiast poprzednio 
wyznaczonych 2,000 ludzi.

K om isja  L ikw idacyjna  w Królestwie Polakiem , po­
daje do powszechnej wiadomości', iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 12,726 kop. 93, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z d. 19 (31) Paździer­
nika r. b. Stanisławowi Rodziewiczowi, właścicielowi ,

* Tekst ruski niniejszego Ukazu, zamieszczony będzie  ̂
w osobnym dodatku. , J

1 dóbr Lubocza-Kawęczyn, położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Rzeczyca, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 4,463 kop. 67, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z d. 19 (31) Paździer­
nika r. b. Feliksowi Sawickiem u  ojcu, i sukcesorom sy­
na jego Romana, właścicielom dóbr Sulowiec A. i B., 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Zamojskimi, 
Gminie Tworyczów, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Lubelskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
1,817 kop. 60, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 19 (31) Października r. b. Sukcesorom K a­
rola Babskiego , właścicielom dóbr Ruda-Babska, poło­
żonych iv Gubernji Lubelskiej, Powiecie Łukowskim, 
Gminie Stanin, wysłane zostało do Kasy Powiatu Siedle­
ckiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 2,677 
kop. 46, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 19 (31) Października r. b. Feliksowi Żochow- 
skiem u, właścicielow-i dóbr Drewnowo-Gołyń, położo­
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Ostrołęckim. Gminie 
Kamieuczyk-wielki, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Płockiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
7,554 kop. 95, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z d. 19 (31) Października r. b. Konstancji D uczy- 
minskiej, właścicielce dóbr Dzierzgowo A., położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Przasnyskim, Gminie 
Dzierzgowo, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockie­
go, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 1,200 k. 
53, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
19 (31) Października r. b. Józefowi Sułkowski emu, wła­
ścicielowi dóbr Czyżewo-Sutki, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Ostrołęckim, Gminie Dmuchy Glinki, 
wysłane została do Kasy Powiatu Płockiego, celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rs. 17,776 kop. 92. przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 19(31) 
Października r. b. Atoninie R udzkiej, właścicielce dóbr 
Giżyce i Ruszki, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Łowickim, Gminie Rybno, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu na­
leży; w ilości rs. 747 kop. 9, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 19 (31) Października r. 
b. Aleksandrowi i Julji Kosobudzjcim , właścicielom dóbr 
Upale, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Łęczyekim, Gminie Sliwaszew, wysiane zostało do Kasy 
Powiatu M arszawskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 1,966 kop. 74, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 19 (81) Października r. b. Kon­
stantemu i Marjannie Łubom , właścicielom dóbr Zalesie- 
stare, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Ostro­
łęckim, Gminie Dntuchy-Glinki, wysłane zostało do Ka­
sy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy; —w 
ilości rs. 1,450 kop. 22, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 19 (31) Października r. b. Eleo­
norze W ężyk, właścicielce dóbr Kawęczyn, położonych 
w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie 
Niewierszyn, wysłane zostało do Kasy Powiatu Radom­
skiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,077 
kop. 83, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
d. 19 (31) Października r. b. Anzelmowi Zocliowskienm, 
właścicielowi dóbr Siwki, położonych w Gubernji Augu­
stowskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie Stawisko, wy­
słane zostało do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wy­
płaty komu należy; —w ilości rs. 2,540 kop. 6 ], przypa- 
dąjące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 19 (31)

Października r. b. Edmundowi Kulesza, właścicielowi 
dóbr Kałaki-Czochy, położonych w Gubernji Augustow­
skiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie Zambrowo, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 86,467 kop. 60, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 19 (31) Paź­
dziernika r. b. Joannie Kuczyńskiej, właścicielce dóbr 
Miedzna i Jarszypory, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Siedleckim, Gminach Miedzna, Prostyń i Ru­
dnia, wysłane zostało do Kasy Powiatu Siedleckiego, ce­
lem wypłaty komu n ależy ;-w  ilości rs. 30,286 kop.' 77 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 19 
(31) Października r. b. Mikołajowi Górskiemu, właści­
cielowi dobr Kunin, położonych w Gubernji Płockiej, Po­
wiecie Ostrołęckim, Gminie Goworowo, wysłane zostało 

o Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu na- 
ezy> w ilości rs. 7,276 kop, 61, przypadające na mocv 

rozporządzenia Komisji z dnia 19 (31) Października r. b. 
Władysławowi Swiezyńekiemu, właścicielowi dóbr W ło- 
nice, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie San­
domierskim, Gminie Jakubowice, wysłane zosta ło  do K a­
sy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty komu należv.

Prezydujący w W arszaw skim  Cholerycznym K o ­
mitecie.— Z powodu ustania w mieście tutejszem chole­
ry, Warszawski Choleryczny. Komitet podaje do wiado­
mości powszechnej, iż od dnia 2 I-go Października (2-<m 
Listopada) roku bież., Lekarze, Opiekunowie i Dele­
gowani Obywatele w Rewirach Administracyjnych, od­
bywanie wizyt zaprzestaną. Niemniej Komitet znalazł 
możebnem zarządzić stopniowe zwinięcie Oddziałów 
Cholerycznych, w skutek czego oddział choleryczny przy 
Szpitalu św. Łazarza zostaje zwiniętym; gdyby zatem 
wypadkiem znaleźli się jeszcze chorzy na przypadłości 
choleryczne, to takowych odsyłać należy z cyrkułów 5/6, 
7 i 8 do domu Przytułku i Pracy za rogatką Wolską, a 
z innych dzielnic miasta do Szpitala na Pragę.

Naczelnik W arszawskiej D yrekcji Naukowej. -  Na 
zasadzie Najwyżej zatwierdzonej w dniu 5 (17) Stycznia 
1866 r. Ustawy Kursów Pedagogicznych dla ludności 
polskiej iv Królestwie, Polakiem, otwarte zostały w dniu 
17 (29) Października r. b., w obecności Naczelnika Dy­
rekcji Naukowej Warszawskiej, w m. Siennicy, powiecie 
Stanisławowskim, gubernji Warszawskiej, Kursa Peda­
gogiczne w celu usposobienia Nauczycieli Szkół Elemen­
tarnych. W dniu otwarcia tego zakładu, było uczniów 
jedenastu. Przyjmowanie na kursa jeszcze się odbywa.

Przegląd wojskowy.— Najjaśniejszy Pan, na odbytym 
w dniu 15 października przeglądzie wojsk: 1-ej i 2-ej
dywizij piechoty gwardji, w całym ich komplecie, bata­
lionu saperów gwardji i batalionu instrukcyjnego piecho­
ty z kompanją morską, ekwipażu gwardyjskiego i kom- 
panji galwanicznej, 1-ej dywizji jazdy gwardji, pułków 
gwardyjskich: konno gi madjerskiego i huzarskiego Jego 
Cesarskiej Mości, półszwadronu żandarmów gwardji, 
przybocznego konwoju Cesarskiego, 1 -ej i 2-ej brygad 
artylerji gwardji, artylerji konnej, baterji dońskiej gwar- 
djl, baterij iustrukcyjnych pieszej i konnej, oraz dywizjo­
nu instrukcy jnego artylerji konnej kozaków, — raczył zna- 
leść te wojska w wybornym stanie; w skutku czego, Je­
go Cesarska Mość oświadczył szczególne podziękowanie 
Jego Cesarskiej Wysokości dowodzącemu wojskami gwar-



dji i okręgu wojennego petersburgskiego, i monarsze za ­
dowolenie wszystkim naczelnikom, a żołnierzom znajdu­
jącym  się w szeregach, udzielił gratyfikacją po 50 kop. 
na każdego. (Rus. Inw.)

Non.inacja. -  Z rozporządzenia m inistra oświecenia 
publicznego, 1 października, docent Cesarskiego Mo­
skiewskiego uniwersytetu, asesor kolegjalny Georgiew- 
tlci mianowany został redaktorem „Dziennika m inister­
stw a < świecenia" i członkiem uczonego komitetu tegoż 
ministerstwa. (Rus. Inw.)

Wydział pocztowy. -  Ponieważ w urzędach poczto­
w y c h  "wewnątrz Cesarstwa odbierane są listy, oddawane 
na pocztę w Cesarstwie i królestwie polskiem, z adresa 
mi w obcych językach, a rozsyłanie podobnej korespon­
dencji podług adresów jest uciążliwe dla urzędów pocz­
towych, niemających etatowych urzędników, posiadają­
cych obce języki, przeto dla zapobieżenia narzekaniom i 
nieukonten to warno m ze strony publiczności, wydział po­
cztowy widzi potrzebę podać do powszechnej wiadomo 
Ści, że władza pocztowa nie może brać na swą odpow ie­
dzialność szybkiego i akuratnego przesyłan a wewnątrz 
Cesarstwa pomienionej korespondencji, adresowanej me 
w ruskim języku. (Rus. Inw.) _ __ _

21 pazdzici'i^ba <2 ListopaSa}
Do P rag i pow ołani zostali, ja k  donosiliśmy 

onegdaj, wszyscy m inistrow ie austrjaccy, wy­
jąwszy V. M ensdoiffa, dla ostatecznego n a ra ­
dzenia się i zatw ierdzenia program u nowego 
gabinetu  B eust-B elcred i, tak  co do wewnętrznej 
jak  i zew nętrznej polityki. D zienniki podają różne 
w ersje co do tego program u, i dla tego należy 
czekać na urzędow e ogłoszenie aby go ocenić. 
D ie  Presse w iedeńska utrzym uje, iż co do s to ­
sunków zagranicznych, p rzyszła  polityka A ustrji 
w edług tego program u będzie się op iera ła  na 
przym ierzu z państw am i zachodniem i. Z  o A u- 
s tr ja  może pragnąć tego przym ierza, ła tw o  te ­
m u uwierzyć", ale idzie o to , czy mocarstwra za­
chodnie zechcą je  zaw rzeć, a niew ątpliw ie ich 
skłonność do niego, będzie za leżała  od w ewnę­
trzne j organizacji A u-trji. N iedawno przecież, 
podczas ostatniej wojny, przypisyw ano cesarzo­
wi. Napoleonowi słowa: „N iechcę się łączyć
z trupem ”; A ustrja  zatem  musiałaby7 znacznie 
się rozw inąć w w ew nętrznych stosunkach , nim ­
by zniweczyła uprzedzenia cesarza Napoleona, 
jakkolw iek na jego dworze je s t  dość silne p rzy­
chylne A ustrji stronnictw o. Pomimo ciężkiego, 
a naw et praw ie bez wyjścia położenia A ustrji pod 
względem kwestij wewnętrznych, optym istycz­
ne dzienniki wiedeńskie utrzym ują, iż na n a ra ­
dzie m inisterjalnej w Pradze, postanowiono po ­
łożyć koniec tym czasowości ustanow ionej przez 
m anifest wrześniowy. Uznano też, że w ypraco­
wanie p iętnastu , z m ałeaii zmianami jak ieby  
p rzy ją ł sejm węgierski zaraz po otw arciu, s ta ­
nowi dostateczną podstaw ę do pojednania, a 
rząd  jednocześnie oświadczyłby gotowość do 
m ianowania odpowiedzialnego m inisterjum  w ę­
gierskiego. W ed ług  tychże źródeł, pom iędzy 
p. B e u s te m , którego m ianow anie m inistrem  
spraw  zagranicznych, jakkolw iek urzędow nie 
n ie potw ierdzone, je s t  niewątpliwe, a pp. Bel- 
credim  i M ajlathem , panuje jak  najzupełniejsze 
porozum ienie.

N. fr. Presse zapewnia, że reskrypt zwołu­
jący sejm węgierski na d. 19-y listopada zyskał 
zatwierdzenie cesarza, który jednocześnie przy­
chylił się do proźby hr. Esterhazego o uwolnie­
nie od obowiązków'. Według tegoż dziennika, 
hr. Mensderff-Pouilly wraca do zawodu wojsko­
wego.

Wnosząc z usposobienia ludności we W ło­
szech, w izbie deputowanych stronnictwo zacho­
wawcze czyli ministerjalne zostanie wzmocnione 
przez mających do niej przybyć deputowanych 
weneckich; zapewniają przynajmniej, że wybo­
ry w Wenecji wypadną w duchu przyjaznym

rządowi. J u tro  deputacja w enecka m a stanąć  
w T uryn ie , gdzie św ietnie będzie p rzy ję ta  
przez w ładze m iejskie, a następnego dnia do­
ręczy uroczyście królowi W iktorow i E m anuelo ­
wi re zu lta t głosow ania powszechnego. W ik to r 
E m anue l, ja k  wiadomo, w raz z swymi synam i 
i dworem, 6 -go wieczorem wyruszy z T urynu , a 
7-go odbędzie uroczysty wjazd do W enecji.

Zapew niają, że poseł k ró la  szwedzkiego, p. 
B lixen-F inecke, nie zdołał sk łonić hr. B ism ar­
cka do przym ierza prusko-szwedzkiego, o k tó ­
rego podstaw ach wspominaliśmy. W edług  in ­
nych wersij, h r. Bismarck, niby ze względów 
swego zdrow ia, wcale nie p rzy ją ł p. B iixen-F  i- 
necke. Z powodu a rty k u łu  angielskiego dziennika 
Globe, o groźnym  projekcie P ru s , m ającym  na 
celu zupełne wymazanie Danji z mapy E uropy, 
a to przez podział wspomnionego państw a po­
między P rusy  i Szwecję, JSfordd. A . Z .  w a r ty ­
kule w stępnym  i osobnym, w yraźnie pó łurzędo- 
wym, zaprzecza istnieniu przym ierza prusko- 
szwedzkiego, i dodaje, że g ly b y  naw et przym ie­
rze to istn ia ło , nie mogłoby mieć tak iego  celu. 
Dziennik ten utrzym uje, że polityka p ruska m a 
narodow ą podstaw ę, a wcielenie J u tla n d ji p rzy­
czyniłoby się raczej do osłabienia, niż do w zm o ­
cnienia państw a pruskiego.

Tenże dziennik zaprzecza wieściom o u k ła ­
dach pomiędzy P rusam i a W irte  mb ergiem, co 
do obsadzenia tw ierdzy Ulmu załogą p ruską. 
W ed ług  N o rd d . A .  Z ., polityka p ru sk a  dąży do 
te^o, aby p aństw a południowe niem ieckie w ła- 
snemi siłam i się wzmocniły, p rzy ję ły  podobną 
do pruskiej organizację wojskową, i u tw orzyły  
pomiędzy sobą Związek, dla którego już  obsa­
dzenie i obrona takiej tw ierdzy jakU lm , nie by­
łoby  wcale rzeczą uciążliwą.

Nowy francuzki m inister spraw  zagranicznych, 
m argr. de M ousticr. pilnie zajm uje się spraw ą 
L uksem burgu, jakkolw iek niek tóre dzień »iki 
paryzkic uw ażają ją  za zała tw ioną na podsta 
wie oświadczenia .\o rdd . A . Z . co do Lim burga. 
Organ te a  oświadczył, że ponieważ Związek 
niemiecki p rzesta ł istnieć de ju r e  i de fa c to , w ę­
zły, k tó re go łączy ły  z państw am i o*bcemi lub 
częśc ami obcych państw , sam e przez się zo s ta ­
ły  zerwane. Lecz oświadczenie N o rd d . A . Z .  
stosu je się tylko do L im burgu a nie do L uksem ­
burgu, k tóre to ostatn ie  księstw o uw ażane je s t  
w Berlinie nie za państw o obce, ale za czysto 
niemieckie.

W P aryżu  p o w sta ły  obawy o rychłe pow sta­
nie w H iszpanji, gdyż praw ie w szystkie znako­
m itości hiszpańskie, wydalone z k ra ju  ze w zglę­
dów politycznych a zam ieszkałe w P aryżu , alb > 
ju ż  udały  się tajem nie do H iszpanji, albo też 
w ybierały  się w drogę. Z resztą  wszyscy, z wy­
ją tk iem  hiszpańskich dw orskich sfer, przew idy­
w ały nieuniknione przesilenie.

Ludność M eksyku, widząc b ez rząd  i zawi- 
chrzenia w obozie republikanów , jak b y  się zda­
wało, znów zw róciła swe sym patje do m onarcliji. 
T ak  przynajm niej w ypadałoby wnosić z te leg ra ­
ficznej wiadomości, donoszącej, że deputacja 
z M atam oras p ro siła  o załogę wojsk cesarsko- 
m eksykańskich dla tego m iasta, i w ynurzyła 
jego przyw iązanie do m onarchy. T akie usposo­
bienie ludności może u trudn ić m isję jen e ra ła  
C astelnau, k tó ry  13-go październ ika s tan ą ł w 
Y era-C ruz , a m iał sobie polecone sk łonić cesa­
rza  M aksym iljana do abdykacji.

Według ostatnich wiadomości z Nowego Jor­
ku, w gabinecie washingtońskim zaszła zmiana, 
której doniosłość będzie można ocenić dopiero 
po nadejściu bardziej szczegółowych doniesień. 
Osoby mające wpływ, nalegają na rząd, aby e- 
nergicznie domagał się od Anglji wynagrodze­
nia za szkody sprawione przez statek Alabama. 
Niewątpliwie w tern naleganiu działa ręka fe- 
nienów. W Baltimore, wybory do rady miejskiej

o d b y ły s ię b e z  spodziewanych rozruchów . Udzi.s, 
-wyborców by ł bardzo  m ały, dem okraci bowiem 
z obawy, wcale nie zbliżali się do u rn  w ybor­
czych, i dla tego radykalni kandydaci zostali wy­
bran i praw ie jednom yślnie.

Dziś n ie-ad esz ły  dzienniki, paryzkie, b ru k se l­
skie i londyńskie.

Zw racam y uwagę czytelników  naszych na za ­
m ieszczone poniżej korespondencje z Zuriehu i 
P aryża.

T  e l i f r a s i y■

II z y  n i , 30-go października. P a ­
pież  zakoniuniiiowal kardynałom  
d w ie  alokucje, ja k ie  miał na o s la i-  
niem konsystorzu; p ierw sza  zw ró-  
Gona j e s t  przeciw  W łoch om , druga 
p rzec iw  llosji.

li. o u s l a n ; y  11 O p o i, 31-go p a ź­
dziernika. liassdjoci, po krw aw ej w al­
ce pod K rissa z ło ży li  broń i kapitu­
lowali; jeńców , pom iędzy którym i 
znajdowało s ię  138 oficerów g r e c ­
kich, odstawiono do tw ierd z

W  i e d e ń ,  2 -go listopada. D z is ie j ­
sza Debatte pisze: W e d łu g  w iarog o -  
dnycdi korespondencij z  Dragi, sejm  
w ę g ier sk i  n iezaw odnie zb ierze  s ię  
19-go listopada. M ę ż o w ie  stanu B e l-  
credi, Słeust i Majlath, najzupełniej  
s ię  z sob^, zgadzają co do mającej 
s ię  przyjąć po lityk i zew n ętrzn ej i 
w ew nętrznej. Usiłow ania pojednaw­
cze  gabinetu w zględem  W ę g ie r ,  z y ­
sk a ły  n o w eg o  poplecznika przez  
w stąp ien ie  p. B eusta  do m m iste-  
i'j o m.

W iadom ości telegraficzno.
* P raga, 31-go października. Cesarz odjechał 

dziś o godz. 7-ej rano przez Milnchengratz do Sich- 
rowa, Jego ces. mości towarzyszą hr. Belcredi i lir. 
Rothkirch. (Corr. Biir.) _

* Praga, 30  go października. Nominacja barona 
Beusta ogłoszona zostanie urzędownie rajoóźniej po­
jutrze i jednocześnie podany zostanie do wiadomości 
powszechnej jego program ministerialny (w ogólnych 
zary.-ach). Podróż cesarza do dolnej Austrji została 
odłożona na później. Cesarz wróci 12-go listopada 
do Wiednia. (D ie  łr.sse.)

* Praga , 3l-go października. Dzienniki narodo­
we powątpiewają stanowczo o zamiarze zamachu. 
Śledztwo w sprawie Pust’a toczyć się będzie w dal­
szym ciągu w Wiedniu. Baron Beust wyjedzie ztąd 
dziś. (Tamże.)

* Wiedeń, 3 1-go października. N. Fr. Presse do­
nosi, że hr. Mensdorff wróci uapowrót do zawodu 
wojskowego.—Podług tegoż pisma, reskrypt zwołu­
jący sejm węgierski na 19-go listopada, uzyskał za­
twierdzenie cesarskie, hrabiemu zaś Esterhazy udzie­
lona została źądaua przez niego dymisja. (Wolffs 
T. B .)

* P a ry ż , 30-go października.  Cesarz znajdował 
się wczoraj w teatrze opery włoskiej na przedsta­
wieniu danem na korzyść tych, którzy ucierpieli od 
wylewu rzek. (Tam ie.)

* P a ryż , 30-go października. Dzisiejszy Monitor 
ogłasza zatwierdzony przez cesarza raport ministra 
wojny, z mocy którego ustanowiona została komisja 
do reorganizacji armji. Raport wychodzi z tej zasa­
dy, że pełne doniosłości wypadki w Niemczech, znie­
woliły niektóre mocarstwa europejskie do przedsię­
wzięcia zmian w ich organizacji militarnej, i nadmie­
nia: „Wasza cesarska mość wynurzyłeś przekonanie, 
że Francja nie może pozostać bezjjudziału w tej spra­
wie i musi zbadać kwestję, czy należy zaprowadzić 
w armji reformy. Zakomunikowaliście mi zamiar po­
wierzyć komisji, prezydowanie w której zastrzegli­
ście sobie, zadanie zbadania tych środków, które 
są niezbędne dla postawienia sił narodu w możności 
zabezpieczenia obrony naszego terytorjum i utrzy­
mania naszego wpływu politycznego. (Tamże.)

* Paryż, 3 1-go października. Monitor donosi o 
zatwierdzeniu konwencji zawartej pomiędzy Francją



i  Prusami, z mocy której znosi się pomiędzy Fran­
cją i związkiem celnym cło wi hodowe od melassy, 
z wyjątkiem tej, która przeznacza się do dystylacji. 
{Tam ie.)

* B erlin , 31 października. Prou. Gorr. powiada 
w artykule pod tytułem: „Saksonja i związek pólno- 
cno-niemiecki”: Saksonja, z uregulowaniem swych 
najważniejszych icstytucij państwowych, musi czekać 
jedynie na przyjście do skutku ustaw-y związku pół- 
nocno-niemiecldego. Wszelkie usiłowanie zejścia z 
drogi polityki niemieckiej, zastrzeżonej w traktacie 
pokoju, mogłoby się stać dla samej Saksonji baruzo 
zgubnem. Prusy bowiem mają w swem ręku dosta­
teczne rękojmie materjalne dla wykonania traktatu 
pokoju.—Reorganizacja armji pruskiej, która stała 
się niezbędną z powodu anueksij, rozpocznie się z d. 
5-ym listopada. Nominacje już nastąpiły.—Hr. Bis­
marck wróci z końcem listopada do kieruknu spraw 
państwa, pobyt bowiem na wyspie Ru ej i wywiera 
na jego zdrowie bardzo pomyślny wpływ. {Tam ie.)

* B erlin , 31-go października. Stuats Anz. Ogła­
sza niezbędne, z powodu przyłączenia do Prus no- 
wych krajówr, rozporządzenia w przedmiocie konsu­
latów, wydane przez ministra spraw zagranicznych 
pod dniem 25-ym ] aździernika. Wszy stkim urzędni­
kom konsularnym pruskim polecono, podjąć się opie­
ki konsularnej nad interesami mieszkańców krajów 
wcielonych. Urzędnicy konsularni w krajach wcielo­
nych i w księztwmch Szlezwigu i Holsztyuji, uwalnia­
ją się od tych obowiązków. {Tam ie.)

* B erlin , 31-go października. Staats Anz. powia­
da, że zmyślona jest wiadomość podana przez gaze­
ty, jakoby obligi skarbowa zostały już wygotowane 
lub też * dlitografowane. {Tam ie.)

* Karlsruhe, 31-go p a źd zvrn il a. Izba panów o- 
świadczyła się jednozgodnie za przyłączeniem się 
Badenu do związku północno-niemieckiego, z zacho­
waniem odpowiedniej niezawisłości; również wszyst- 
kiemi głosami przeciw trzem, za przymierzem za- 
czepno-odpornym z Prusami i za odpowiedniemi u- 
kładami militarnemi; oraz jednozgodnie, za trwałym, 
jednostajnie uorganizow'anym związkiem celnym, za 
jednostajnemi przepisami co do dróg żelaznych, poczt 
i telegrafów i za wspólnem prawem oby watelskiem nie- 
mieckiem. {Tamże.)

* R zym , 3 0 -go października. Papież zakomuniko­
wał kardynałom osnowę dwóch allokucij, mianych 
przez niego na ostatnim konsystorzu. W pierwszej 
z tych allokucij, papież użala się na prześladowanie 
kościoła ze strony rządu włoskiego, na zniesienie 
klasztorów, sekwestr dobr kościelnych i zaprowadze­
nie małżeństwa cywilnego. Papież potępia wszystkie 
te czynności i przypomina o karze kościelnej na 
sprawców. Pomimo to ojciec św. oświadcza się z go­
towością udzielenia Włochom swego błogosławień­
stwa. Obok tego papież protestuje przeciw najazdo­
wi na prowincje papieznie i przeciw planowi rewolu­
cyjnemu zrobienia z Rzymu stolicy nowego króle­
stwa. Ojciec św., powiedziano dalej, gotów jest na­
wet ponieść śm irć , byle utrzymać uświęcone prawa 
stolicy apostolskiej, i szukać w razie potrzeby w ob­
cym kraju bezpieczeństwa, którego potrzebuje dla 
tem skuteczniejszego wypełniania obowiązków swego 
urzędu. Wierni powinni modlić się o to, ażeby W ło­
chy uczuły żal z powodu cierpień, które spowodowa­
ły kościołowi. {T am że)

* P aryż, 31 października. Z Konstantynopola do­
noszą pod dniem 30 b. m.: Turcy zajęli po zaciętej 
walce Apokoronos. Mustafa pasza idzie na Sphakię, 
będącą ostatniem schronieniem powstańców kandjoc- 
kich {Tamże)

* Konstantynopol, 31 października. Książe ru­
muński został w tym charakterze zainstalowany przez 
patryarchę konstantynopolitańskiego i otrzymał od 
sułtana szablę honorową z brylantami. {Tam ie)

* Londyn, 3 0  październ ka. Wiadomości z Nowe­
go Jorku dochodzą do 20-go b. m. Minister wojny 
Stanton podał się do dymisji. Jenerał Sherman ma go 
zastąpić. Obiega pogłoska, że sprawozdanie roczne 
podsekretarza stanu w wydziale skarbu wykaże prze- 
wyżkę 38 miljonów dolarów. Osoby posiadające wpływ 
usiłują skłonić rząd do domagania się od Anglji w 
sposób formalny zadosyć uczynienia żądaniom posta­
wionym z powodu sprawy statku Alabam a.— Z Ve- 
ra-Cruz pod dniem 13-ym b. m. donoszą o przybyciu 
tam jenerała Castelnau. Deputacja kupców z Mata- 
moras zwróciła się do cesarza Maksymiliana z prośbą 
obsadzenia tego miasta wojskiem i oświadczyła, że 
cała ludność powstanie w obronie cesarstwa. (Tamie)
. * ■ i Października. Gazz-tta di Torino

pisze. Kró , ziękując duchowieństwu Mantui za adres, 
oświadczył, e poświęcenie j ]a ojczyzny zjednoczo­
nej i silnej kierowało stale jeg0 j/t k J j egokró_ 
lewska mość poczytuje się szczęśliwym, iż widzi, jak

duchowieństwo lombardzko-weneckie popiera jego 
dążności {Gorr. Hau Bul.)

*  B ern , 30 go październik \  Wybory do  rady 
związkowej odbyły się spokojnie; po większej części 
wybrano tych samych członków; Zurich tylko wybie­
rze zapewne trzech członków z stronnictwa opozy­
cyjnego, a Bern w dwóch powiatach, postępowych l i ­
berałów; jeden powiat wybrał samych konserwaty­
stów'. W Genewie nie przeszedł żaden niezależny; 
wybrano napowrót wszystkich radców związkowych, 
oprócz pp. Naff, Chalet i Venel. ( Wolffs T. B.)

* W czoraj, o godzinie 11 -ej rano, JW . H ra­
bia N am iestnik raczył w yjechać koleją żelazną, 
na krótki czas, do St. Petersburga. N a dworcu 
odprowadzali JW . H rabiego, w yżsi wojskowi i 
cyw ilni urzędnicy, oraz w iele innych osób po­
stronnych.

i ~

*  ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W czoraj o godzinie  
10-tej z rana ks. p ra ła t Z w olińsk i, adm inistrator ar-

■ chidjecezji w arszaw skiej, o t#czony św ieckim  klerem , do- 
; p e łn i ł  w ed le  ry tu a łu  aktu benedykcji do lnego  k o śc io ła  
. na G rzybow ie, pod w ezw aniem  W szystk ich  Ś w iętych  
; zostającego , przeznaczonego na kośció ł parafjalny n o ­

w o erygow anej parafji. A k to w i tem u byli obecni dy­
gnitarze i urzędnicy, cz łon k ow ie  dozoru koście ln ego , k o ­
m itetu b u d ow lan ego  i tysiączn e  tłum y za legające tak  
w nętrze kościo ła , jako i p lac k o śció ł otaczający; n a stę ­
pnie ks. pra ła t d o p ełn iw szy  pośw ięcen ia  kap, orna­
tów , alb, b ielizny kościelnej, m szałów , baldachinu i in ­
nych w ielu sp rzętów , o d p raw ił w  tym  now ym  p rzy b y ­
tku chw ały  B ożej, przed w ielk im  ołtarzem  p ierw szą  
m szę św iętą , pod czas której artyści opery pod k ieru n ­
kiem  dyrektora Q uatrin i, w ykonali m szę B eth ow en a , a  
po jej skończeniu  odśp iew ali hym n narodow y ,,B o że  
C esarza chroń” . — W  k o śc io ła ch  św . Jacka  przy u licy  
F reta , św . F ran ciszk a  przy u licy  Z akroczym skiej, oraz  
św. T rójcy  na S o lcu , obchodzony był odpust na cześć  
W szystk ich  b w ię ty ch . — W  kościele  katedralny,-n i m e­
tropolita lnym  św . Jana, su m ę celeb ro w a ł ks. p ra ła t S ie -  
kluck i, kazanie m iał ks. kanonik  D z ia s 'kow ski; artyści i 
chóry instytu tu  m uzycznego pod kierunkiem  p. S tu d z iń ­
sk iego  w ykonali m szę M ozarta .

* ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  B ilse  dotrzym ał s ło ­
wa! W czoraj, jak o  w dniu zapow iedzian ym , o godzinie  
siódm ej w ieczorem — orkiestra lign ick iego , a teraz mo- 
żnaby ju ż  p ow iedzieć , w arszaw skiego  dyrektora, zajęła  
estradę w  sa li resursy obyw atelsk iej i ro zp oczęła  sze ­
reg  zapow iedzian ych  koncertów . L ecz  i publiczność  
w arszaw ska okazała  się  rów nież sło w n ą  i rów nież ufną  
—  albow iem  o tejże sam ej porze n a p ełn iła  ogrom ną sa ­
lę  resursy, tak , że  ani jeden  w  niej punkt nie pozostał 
w o ln y m — a m nóstw o osób  w ró ciło  z pod bram y z po- 
tvodu niem ożebności pom ieszczen ia  się  na tym  p ierw ­
szym  koncercie. N ie  potrzebujem y m ów ić że B ilse  za  
w ejściem  na estradę p ow itan y  zo sta ł sa lw ą  hucznych  
oklasków , a  w  czasie koncertu i po skończen iu  onego , 
przyw oływ an y  z zap a łem . Program  tej p ierw szej u ro ­
czystości m uzycznej, podaliśm y ju ż  w artykule don oszą­
cym o przybyciu  B ils e g o — dziś dodam y ty lko , że w szy st­
kie je g o  części w yk onan e b y ły  z tą  jednością , precyzją , 
s iłą  i artystycznem  prczu ciem , jak ie  znam ionow ały  za ­
w sze w zorow ą orkiestrę B ilseg o . P atrząc w czoraj na  
sa lę  resursy n ap ełn ion ą  i na publiczność siedzącą r z ę ­
dem w  dość ciasno ustaw ionych  krzesłach, przyszła  nam  
m yśl, czy  podobne siedzen ie  przez godzin trzy około , nie  
znuży zanadto w id zó w , i czy nie lepiej b y ło b y , urządzić  
sa lę  kon certow ą a przynajm niej w ęższą  jej część  za fila­
ram i, na sposób  drezdeńskiej sa li na tarasie, gdzie znaj­
duje się  m nó tw o  m a ły ch  sto i ków , przy których gośc ie  
m ogą w ygodniej zasiąść , a dam y zająć się  bądź robó­
tkam i ręcznem i, bądź p o sila ć  się  jak ąś substancją z o -  
bok um ieszczonego bufetu? W zgląd  ten poddajem y pod  
rozw agę p. B ilseg o  i resursy obyw atelsk iej. O dal­
szych koncertach p. B ilseg o , czyteln icy  znajdą w iado­
m ość pod  rubryką w id o w isk  -  tu pow tarzam y ty lk o , że  
pierw sza sym fon ja  odbędzie się  ju tro , to  je s t  w  sobotę. 
W czoraj znaczna liczba  publiczności, zgrom ad ziła  się  ta ­
kże i w  D o lin ie  Szw ajcarsk iej na trzecie z ko le i przedsta­
w ien ie  trupy śp iew ak ów  i śp iew aczek  francuzkich . P o zn a ­
w szy  ju ż  lep iej n ieco  zdolności personelu sk ład ającego  tę  
now ą trupę, przyszliśm y do przekonania, że  m ieszczą się  
w niej ż y w io ły  zdolne do zajęcia i zabaw ienia  pu b liczn o­
ści, lecz uk ład  repertuaru, w yk on yw an ego  przez n ią , w a ­
dliw ym  je s t  a  raczej n ie dość' um iejętn ie pom yślanym . 
Ir z e b a  ogran iczyć znacznie liczbę num erów  quasi serjo 
śp iew an ych , gd y ż  do „C a fees C h antan ts” n ikt na s łu ­
chanie w ie lk ich  dram atycznych arij n ie  idzie, m ając ope­
rę od tego , natom iast na leży  pom nożyć kom iczną część  
program u. P p . H u et tą  o ile  dotąd w idzim y najzdol- 
niejszem i artystam i now ej trupy. O boje w yk onali w c z o ­
raj scenę „D ebardeur et D ebardense” bardzo zręcznie

i o d śp iew a li naw et dobrze, o ile  na to akom panjam ent 
dotychczasow ej orkiestry pozw ala, —  sam  p. H uet od egra ł 
i o d śp iew a ł scenę Ż u aw a z pow szechnem  zadow olen iem  
w id zó w . Zdaje s ię  że  i panna N io lis , która  sw oim  s il­
nym , lecz  n ie  dość w yrobionym  g łosem  śp iew a  ,.w ie lk ie  
arje,” w ięcej m oże podobać się  w scenach kom icznych  — 
tak przynajm niej w nosić w ypada z w czorajszej p iosnki 
kom icznej, za którą pu b liczność hucznem i i hu m orysty-  
cznem i oklaskam i nagradzała  dorodną tryestantkę. Sarn 
ty lko kom ik C harles, k tóry w b rew  sw ojem u francuzkie- 
itiu czy angielsk iem u im ieniu, c iąg le  po n iem iecku śp iew a  
i m ów i — nie zd o ła ł zjednać so b ie  sym patji w idzów ; 
w czorajsza scena  ,,C h órzysty ,” k tórą tu k iedyś na scenie  
w ie lk ieg o  teatru  s ła w n y  L cw asseu r w yk onał — nie za­
j ę ła  s łu ch aczy . — T a k  nazwmne w  afiszu „ n iew id zian e  
w  E u ro p ie” obrazy m ikroskopijne p. Saksa, o których  
w spom inaliśm y — za m ien iły  się  w  obrazy n ik n ące.,, gdyż  
całk iem  zn ik ły  z horyzontu  w idow isk  tutejszych zaraź  
po piertvszem  niefortunnem  p rzed staw ien iu . Z daje się  
że p. Sak s, nić m ogąc, n a w et za pom ocą sw eg o  s ła w n e ­
go m ikroskopu pow iększyć i ‘zby ostrożnych  w idzów , 
zw inął sw oje aparaty. Z a  to p. L esser  c ieszy się  w ie l-  
kiem  pow odzen iem  w  O deonie, którego sala  i w czoraj 
także nap ełn ion ą  była . —  O negdaj w ieczorem  w  teatre  
w ielk im  dane w id ow isk o  na korzyść szp ita li m iejscow ych  
nie zgrom ad ziło  spodziew anej liczby  filantropijnych w i­
dzów , za  to p. G eldhab w  rozm aitości, m iał ich  pod d o ­
statkiem ! Al.

* 0^ y  P a d k  i). O negdaj, ok o ło  godziny  8 po p o łu ­
dniu, w  domu N . 1 6 1 2  przy u licy  Ż óraw iej, z w ozow ni 
w y n ik ł z niew iadom ej przyczyny pożar, po przybyciu  ie -  
dnak straży ogniow ej, og ień  w krótce u gaszon y  zosta ł;  
straty  w ynoszą oko ło  rs. 6 0 0 ,  gdyż  w o zow n ia  ta w  c zę ­
ści sp alona a w części rozebraną została; w przy leg łym  
zaś dom u na w o zow n i rozebrano dach. — W  dniu w c zo ­
rajszym , A n n a  M atw ińska, w yrobnica, la t 46  licząca , n a ­
gle  zm a rła .— W  tym że dniu, M arjanna G ack a staruszka  
lat 60  w ieku , zostająca na opiece w  gm in ie  ew angelick iej, 
idąc przez m ost na B ragę, zapędzona silnym  w iatrem , 
nie m ogąc się utrzym ać na n og a ch , up ad la  na słu p ek  
kam ienny, skutkiem  czego  z ła m a ła  sob ie  praw ą  rękę i 
m ocno p o tłu k ła  się .

* ( J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  
K s i ą ż ę  M i c h a ł  M i k o ł a j e w  i c z) przybył z 
K aukazu do S t. P etersb u rga  d. 14 października koleją  
żelazną w arszaw ską. {Rus. Inw.)

* ( P r z y j a z d  d o s t o j n y c h  o s ó b ) .  D n ia  1 4 
października, o godzin ie w p ó ł do siódm -j w ieczorem , ra ­
czyli przyjechać do M oskw y Ich  C esarskie W ysokości 
W ielcy K siążęta  W łodzim ierz i S ergjusz A lek san d row i-  
cze. {Mosk. Polic. Wied.) ■

Afryka.
* ( U z b r o j e n i a  w M a r o k k o). Cessrz ma­

rokański, bezpośredni sąsiad Hiszp&nji, przedsiębie­
rze uzbrojenia, na które rząd hiszpański niezbyt mi- 
łem spoglądać będzie okiem. Monarcha pomieniony 
zarządził mianowicie budowę wielkiego portu wojen­
nego i zakłada marynarki koło Saffi, nad oceanem 
Atlantyckim; roboty mają się rozpocząć z przyszłą 
wiosną. (N ordd . A. Z .)

Ameryka.
* ( T e l e g r a f z a a t l a n t y c k i ) .  Co się tyczy 

wiadomości otrzymywanych z Ameryki północnej, tele­
graf zaatlantycki nie oddaje dotąd publicystyce eu­
ropejskiej prawie żadnych usług, gdyż jedynie w bar­
dzo rzadkich wypadkach gazety są w możności po­
dawania wiadomości otrzymywanych tą drogą. Z d. 
1-ym listopada opłata od depesz przesyłanych tele­
grafem zaatlantyckim zostaje zredukowana o poło­
wę, skutkiem czego prasa europejska nie będzie jut 
musiała czekać na przybycie parostatków zaatlanty- 
ckich ala komunikowania swym czytelnikom wiado­
mości o wypadkach, zachodzących w Ameryce półno­
cnej. {N ordd. A . Z .)

Austrj3.
* ( K o n k o r d a t ) .  Wiedeń, 2 9  października. 

Jakkolwiek zapewniają, że baron Beust postawił za 
warunek swego wejścia do gabinetu austrjackiego, 
ażeby konkordat został bądź całkiem zniesiony, bądź 
też przynajmniej sparaliżowany za pomocą zaprowa­
dzenia licznych reform na polu religijnem, pomimo 
to znaczyłoby to przypisywać przyszłemu ministrowi 
spraw zagranicznych zbyt wiele ducha przedsiębier- 
czego, i można być pewnym, że pomimo ery Beust- 
Belcredi, konkordat utrzyma się w całej swej sile. 
{Nordd. A . Z .)

♦ ( Z a m a c h  na  ż y c i e  c e s a r z a  a u s t r j a c ­
k i e g o . )  W uzupełnieniu podanej przez nas wiado­
mości zamieszczamy następujące szczegóły z Wien. 
Abendpost: Kiedy cesarz w dniu 27 b. m. wieczó oko­
ło godziny 8 '/2 wychodząc z tymczasowego teatru
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czeskiego w Pradze, wsiadł do pojazdu, kapitan an- korporacij zakonnych, i z tego powodu dają się sły- 
gielski P. stojący w tłumie widzów, spostrzegł że ja- j szeć coraz głośniejsze skargi na ten niefortunny trak- 
kiś mężczyzna w jego pobliżu podniósł prawą rękę, ! tat. — Onegdaj rozpoczął się wymarsz wojsk saskich, 
w' której trzymał krucicę. Kapitan ściągnął na dół ; Jeden bataljon wsiadł w banhofie drogi północnej do 
ramię tego człowieka i pochwycił go za piersi, przy j wagonów wśród dość żywego udziału ludności i w o- 
czem tenże spuścił pistolet w boczną kieszeń surduta. • becności księcia następcy tronu saskiego, i odwiezio- 
Człowiek ten poznany jako czeladnik krawiecki A. P., j ny zostat na północ. Reszta wojsk saskich opuści 
upuścił natychmiast, gdy go aresztowano na ziemię ! Austrję do 10-go listopada. — W Peszcie cholera u- 
kawałek czarnej materji jedwabnej, w której się znaj- | stała. Podług raportu naczelnego fizykatu miejskie- 
dowały proch, trzy kapsle i pakuły, a przedmioty te 1 go, nikt tam nie zachorował z 26 na 27 b. m. Fakt 
wziął do schowania strażnik policyjny. Pistolet ostro j teu byłby wielce pocieszającym, gdyby nie ta okolicz

i  po odjeździe
tymczasowego teatru. A. P. jest żonaty i ma dwoje 
dzieci. Oddano go sądowi krajowemu.” W tymże 
przedmiocie Wien. Z. pisze: „Wieczór, w którym ce­
sarz odwiedził teatr narodowy czeski, dnia 27-go, ka­
pitan angielski Hugh P. F. Palmer, zamieszkały w ho­
telu angielskim, oczekiwał wyjazdu cesarza. Kapitan 
Palmer twierdzi, iż w chwili, gdy cesarz wsiadał do 
powozu, aby zająć w nim miejsce, spostrzegł człowie­
ka, który swą prawą rękę uzbrojoną pistoletem zwro-

( R a d a  m i e j s k a . )  Wiedeń, 3 0  października. 
Podana przez niektóre dzienniki wiadomość o zamie- 
rzonem rozwiązaniu wiedeńskiej rady municypalnej, 
jest całkiem zmyślona. ( Wien. Abp.)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Wiedeń, 30  października. 
Wbrew wiadomościom podanym w tych dniach przez 
tutejsze dzienniki, donoszą z wiarogodnego źródła 
że na posłuchaniach jenerała hr. Menabrea u cesarza 
i u arcyksięcia Albrechta, nie było wcale mowy o żą- 

. daniu ręki arcyksiężniczki Matyldy dla księcia Hum-cił ku karecie. Kapitan Hugh P . F. Palmer przęsłu- „ _
chiwany co do tej okoliczności sądownie i zaprzysię- berta, następcy tronu włoskiego; wszelkie zatem do- 
żony, zeznaje, iż wychodząc z teatru, widział prze- j niesienia owych dzieników, z przytoczeniem nawet 

j i i .  i - — >■!. •’ Wyrazów wyrzeczonych niby na owych audjencjach,
uważać należy po prostu jako zmyślone. (W ien . Z.) 

Francja.

chodzących się przed tymże tam i napowrót dwóch 
mężczyzn,' z których jeden za przypadkowym poru­
szeniem ręki dozwalał dostrzegać przedmiot, który 
zdawał się być podobnym do pistoletu. Przysięgą ato­
li stwierdzić tego świadek nie może, iż istotnie był to 
pistolet, lecz zeznaje, iż w owej chwili miał pr
„anie, jako człowiek ów o i  * »  spraw ie w n Strz,iych, dostrzegłszy w 'numerze z
“ K g Ó S  »  U , 2 7  paMziernika r. b dziennika i ió r e  <« artykuł za-

czowmgo. i t  I łańcuchowemu, w chwili gdy | mieszczony przez Klemensa Duvernois, i zwazyws y
’ - j że artykuł ten jest systematycznem ocze rmamem po-

* ( O s t r z e ż e n i e . )  Monitor zamieścił następu- 
rzoko- ! jące ostrzeżenie udzielone dziennikowi Liberte: Mini- 

i ster stanu sprawujący tymczasowo obowiązki mini- 
:iych, dostrzegłszy w nun 
b. dziennika Liber te artykuł za-

kierunku

w łokciu, mierząc z pistoletu wewnątrz. Kapitan wi- stytucyjne, „wazy . y i ocz tego, że j_ _̂____
dział, że kurek. pistoletu był odciągniętym, ale nie 
wddział czy był zaopatrzony kapslem. Lewe więc swe 
ramie przesunął koło karku osoby podejrzanej, objął

wrażeniem charakteru narodowego i pod burzaniem do 
nieposłuszeństwa dla praw krajowych, udziela dzien­
nikowa Liberte, w osobie p. Emila de Girardin dyre-

. • -.gv- , i która, i w osobie Klemensa Duvernois autora artyka
prawe ramię tejże i przygmotłje ku ziemi, przy czem , - ostrzeżenie
zdawało mu się, iż człowiek ów pistolet spuscil do P 
swej kieszeni. W tejże chwili przejechała kareta c e - ' 
sarza, poczem kapitan sprawcę przez ulicę ku teatro­
wi parł i straży miejskiej oddał. W drodze areszto­
wany upuścił paczkę, która później okazała się być 
kawałkiem zużytej materji jedwabnej, co w małym 
woreczku zabierał proch, a w papierku małą kulę 
ołowianną i trzy kapsle. W dyrekcji policji okazało ; 
się, iż podejrzane indywidum jest czeladnik krawiec- I 
ki Antoni Pust, umieszczony przy czeskim teatrze, j a - '

Hiszpanja.
* ( Kr ó l o wa . )  Jorńal do Comercio donosi, że 

królowa Izabela zamierza odwiedzić wkrótce króla 
portugalskiego. I om a przez niektóre gazety wia­
domość o chorobie tego króla jestbezzasadna. ( N ordd, 
A  Z )

M a m o y .
* ( P a ń s t w a  p o ł u d n i o w n  - n i e m i e ­

c k i e ) .  N ordd A . Z . pisze: Wiadomość, ż© pomię- 
ko statysta i kiawiec. Uporczywie wypierał się on i dzy Prusami i Wirtembergiem prowadzone są ukła- 

- zarzuconych sobie czynów. Atoli dyrekcja policji dy w przedmiocie załogi twierdzy Ulm, jest, jak do- 
rychle się dowiedziała, iż tego wieczora kilkunastu siadujemy się, bezzasadna. Prusy mają wielki inte- 
mlodzieńców znalazło przed teatrem pistolet. Kurek res w tern, ażeby państwa południowo-niemieckie u-
tegoż był odciągnięty na dwa spusty, pistolet nabity 
ale nie było założonego kapslu. Znalazcy nic nie wie

| konsolidowały się o własnych siłach i przedsięwzięły 
| w tym celu same tę organizację militarną, do jakiej

dzieli o zaszłym wypadku. Widzieli wprawdzie an- 1 były stale za dawnego związku nakłaniane, lecz nie- 
gielskiego kapitana, lecz aresztowania Antoniego Pu- j stety bez powodzenia. Nie należy zapominać, że pań- 
sta nie spostrzegli. Zauważyć należy, że kieszeń w j stwa te liczą razem 8 do 9 milionów mieszkańców'.

przekonaniu, natychmiast g otowąuledz smutnemu wystawie armjęzanim będzie można
iż istotnie mamy do czynienia z usiłowaniem strasz- * walki, w takim wypadku będą one w stanie utworzyć 

„m-nUni Hmptrn 7. niektórych okoliczności damv- -marme siłv /hroine. Pndln>7 normv nrzvieteinej zbrodni, którego z niektórych okoliczności dojny- ’ dość znaczne siły zbrojne. Podług normy przyjętej 
ślaćby się było można. W każdym razie ręka W szech-1 w Prusach, mogłyby one brać corocznie do wojska 
mocnego rozstrzygnęła. Niecny czyn, jeżeli istotnie po 32,000 ludzi, co zważywszy siedmioletni okres słu-

£ńy j potrąciwszy ubytek na skutek śmierci lub in­
nych powodów, dałoby armję wynoszącą 200,000 lu ­
dzi. Skład tej armji na stopie pokoju wystarczyłby 
na obsadzenie t sierdź południowo-aiemieckich.”

j  V ------------------------------j  *1 i u, ^

przez owo indywiduum wymyślonym i przezeń podjętym 
został, zaledwie mógł przekroczyć granice zbrodni-

ludzkości, iżczego zamysłu. Tuszymy na zaszczyt 
śledztwo inny. wykaże rezultat. ■“

* ( U c h w a ł a ) .  Rada miejska Salzburga uchwali­
ła  przeciw usadowieniu się jezuitów w tem mieście 
takąż samą rezolucję, jaka powziętą zzstała przez ra­
dę miasta Wiednia. (Nordź)

* ( J e z u i c i . —W o j s k a  s a s k i e .  V  C h o l e r a ) .  
Wiedeń, 28 października. Obecność oęsarza w Cze­
chach nie zdołała zmniejszyć niezadowolenia ludności 
z jezuitów; przeciwnie, oburzenie na tę kongregację 
jest większe niż kiedykolwiek, w Pradze atoli miano 
tyle taktu, iż nie niepokojono cesarza skargami na 
zamiar jezuitów osiedlenia się w tem mieście. Burze­
nie się umysłów ogarnęło także obecnie w wielkich 
rozmiarach ludność wiejską, i ogłoszone zostały z ro­
zmaitych części kraju ©świadczenia, że lud przejdzie 
en masse na protestantyzm, jeżeli jezuici nie zostaną 
wydaleni. Nawet w miastach morawskich i galicyj­
skich, tak niegdyś gorliwie przy wiązanych do katolicy­
zmu, założone zostały protesta przeciw osiedlaniu się 
jezuitów. Rząd zmuszony jest spoglądać nieczynnie 
na ten spór, gdyż konkordat wiąże mu ręce co do

Prusy.
* ( U r o c z  y s t e  n a b o ż e ń s  tw o). Staatsanzeiger

ogłasza następujący najwyższy rozkaz królewski do 
ministra wyznań: „Przez zawarcie pokoju z króle­
stwem saskiem zakończyła się teraz wojna, która te­
go lata zawrzała w Niemczech, i pokój wszędzie zo­
stał przywrócony. Zarówno jak przy rozpoczęciu 
wojny i ja i lud mój wspólnie ukorzyliśmy się przed 
Panem i błagaliśmy Go o łaskę i wsparcie, tak też 
należy nam i teraz w równej mierze nieść Mu dzięki 
za dobrodziejstwo przywróconego pokoju. Zarazem 
chcemy z nowemi modły zwrócić się do Boga i bła­
gać Go, aby zagoić zechciał ciosy zadane przez wojnę 
a nam dopomógł, iżbyśmy otrzymanego od Niego bło­
gosławieństwa użyli na dobre, oraz aby łaską Swą 
sprawił, iżby z posiewu łez wyrósł plon, któryby Je­
mu przyniósł chwalę a wszystkim niemieckim krai­
nom pożytek. Aby zaś takie dzięki i taką prośbę 
zanieść wspólnie przed tron Najwyższego, ma przy­

wrócenie pokoju na dniu 11 przyszłego miesiąca w 
24-tą niedzielę po św. Trójcy, obchodzić się uroczy- 
stem nabożeństwem we wszystkich kościołach państ­
wa mojego i polecam panu, abyś odnośne władze ko­
ścielne wezwał do wydania dalszych w tej mierze roz­
porządzeń. Dan w Berlinie, 28 października 1866 r. 
Wilhelm. v. Miihler”.

* ( Z a p r z e c z e n i e . )  Nordd. A . Z. z 31-go b. m. 
pisze: „Gazety zagraniczne powtarzają pogłoski o u- 
cładach pomiędzy Prusami i Szwecją, dla uzyskania ja- 
roby podstaw do przymierza skierowanego przeciw 
Rosji, podczas gdy inne pisma chcą wiedzieć o pro­
pozycjach porobionych przez Prusy rządowi duńskie­
mu, dla uzyskania ściślejszego zjednoczenia się tego 
ostatniego z polityką pruską. Ta ostatnia pogłoska 
daje gazetom szwedzkim powód do nieprzyjacielskie­
go wystąpienia przeciw Prusom, którym zarzucają one 
dążności skierowane do osłabienia potęgi skandynaw­
skiej. Obie te wiadomości nie mają naturalnie naj­
mniejszej podstawy i zmyślone zostały widocznie dla 
tego, ażeby w braku lepszych wiadomości, zaprzątać 
umysł publiczności czytającej gazety, pogłoskami uro- 
jonemi o kombinacjach politycznych. Polityka Prus 
skierowana jest jedynie do tego, ażeby utrzymać po­
kój i zgodę z sąsiadami.”

( K w e s t j a  d u ń s k a ) .  Czytamy w N ordd. A .  
Z. pod dniem 31-m b. m.: ,,Globe zastanawia się nad 
podaną przez się wiadomością o zamiarze gabinetów 
berlińskiego i sztokholmskiego w przedmiocie jakoby 
rozbioru Danji, jak gdyby nad faktem rzeczywistym. 
W artykule rozpoczynającym się od wyrazów: „Tajna 
dyplomacja jest czynną nad brzegami morza baltyc- 
kiego“ , pomienione pismo angielskie opowiada dalej, 
że istnienie monarclri duńskiej zagrożone jest nietyl- 
ko przez oba wyż wspomnione państwa, lecz także 
przez teraźniejszą większość parlamentu duńskiego, 
która wystąpiła do gabinetu berlińskiego z propozy­
cją przyjęcia Danji do związku północno-niemieckie- 
go, pod warunkiem zwrócenia państwu duńskiemu 
północnej części Szlezwigu. Powtarzamy, że nietyl- 
ko \ iadomość podana przez Globe o planie rozbioru 
Danji, lecz także druga jego wzmianka o propozycji 
przyjęcia Danji do składu związku północno-niemie- 
ckiego, są niezręcznemi zmyśleniami.

* ( U k ł a d y  z C h i  nami . )  Donoszą z Hamburga, 
że rząd pruski ma zamiar wejść w układy z Chinami 
o odstąpienie wyspy Formosa. Sądzą że w tym celu 
wysłaną została korweta pruska Vineta na wody 
chińskie. (L a  Fr.)

W ło c h y .
* ( E w a k u a c j a  p a ń s t w a  k o ś c i e l n e ­

go ). Wojska francuzkie rozpoczęły już wymarsz 
z państwa kościelnego. Wracają one do Francji od­
działami po 100 do 150 ludzi, którzy wsiadają co 
środa w Civita-Vecchia na statki pocztowe francu­
zkie; 59-ty pułk linjowy który stał załogą w Yiterbo, 
opuści wkrótce Rzym. Rekwizyta wojsk okupacyj­
nych w Civita-Vecchia sprzedaue zostały na licytacji, 
częścią armji papiezkiej, częścią osobom prywatnym. 
Została mianowana komisja militarna papiezka, któ­
rej oddany będzie wkrótce zamek św. Anioła. 
(N ord,)  '  ,

* ( W j a z d  do  W e n e c j i . )  We wtorek d. 6 paź­
dziernika wieczorem odjedzie król wraz z swoją ro­
dziną, wysokimi dygnitarzami i świtą wojskową 
wprost do Wenecji. Wjazd króla Wiktora Emanuela 
do stolicy dożów odbędzie się punkt o godzinie 12 w 
południe. (L a  Fatr.)

* ( B a n d y c i )  więcej jak zwykle srożą się w 
Abruzzach i Kalabrji. Miasta w tych prowincjach są 
zupełnie przez nich zablokowane. Spodziewają się, że 
jenerał Pallavicini przyczyni się do polepszenia stauu 
rzeczy Przyjął on dowództwo nad drugą z tych nie­
szczęśliwych prowincij Przed kilku dniami p. Man- 
cini, sławny deputowany, i p. Rotrou, ajent jeneralny 
księcia Torlonia, powracaiąc Z jeziora Fucino własno­
ści księcia, zostali aresztowani przez mieszkańców 
będących w zmowie z bandą Fuoco. (L a  Fr.)

Korospozid?soja Dzienni .. Vtusż&wsktojpc.
Zurich , d. 22  października 1866 r. 

Obchód rocznicy śm ierci K ościuszki.— Strzelcy honorowi n ie ­
m ieckiego tow arzystw a strzeleckiego i korespondenci p ism a 
„M ain-Z eitung” — M anja do p isan ia  i rozsy łan ia  „m em oran­
dum” .— Cierpiący na um yśle uciekinierzy — O nara i rada  
ajenta  dyplom atycznego Żychlińskiego. — Inne rozm aite w ia­

domości.
Uciekinierja nasza obchodziła dnia 15 b. m. w So- 

lothurn, rocznicę śmierci swego rewolucyjnego p a­
trona—Tadeusza Kościuszki. Uroczystość ta, z po­
wodu ulewnego deszczu, jaki bez przerwy cały dzień 
padał, odbyła się tym razem z nieeo mniejszą niż lat 
poprzednich ostentacją.

Plater nie mogąc dla słabości zdrowia osobiście 
brać udziału w uroczystości, posłał do Solothurn



publicznych zakładach odczy­
tywał. Kom itet centralny reprezentowany był na u- 
roczystości w osobie Jarosław a Dąbrowskiego,— de­
mokrację zaś Mierosławskiego reprezentowali: szwa­
gier tegoż Mazurkiewicz, księżna Czetwertyńska i Ma- 
tuszewicz. P artja  Taczanowskiego wcale w tej ko- 
medji udziału nie b ra ła ;— towjańczyey zaś i repre­
zentanci gminy socjalistopatów słowiańskich, zostali 
na banhofie kolei żelaznej zaraz po swoim przyjeździe 
do Solothurn, z rozkazu księdza Małopolskiego cele­
b ran ta  uroczystości, przez demokratów rozpędzeni.

Niemieckie towarzystwo strzeleckie w Ziirichu, u- 
dzieliło pod dniem 17 b. m. Platerowi i Taczanow­
skiemu, patenta na strzelców honorowych i zaprosiło 
ich zarazem na stałych korespondentów w sprawie 
polskiej, do pisma „M ain-Zeitung”, które je s t o rga­
nem tegoż towarzystwa i wychodzi od miesiąca do­
piero w Offenbach. P rzed  trzem a miesiącami Bosak, 
celem zaopatrzenia swej bandy w broń palną dla ćwi­
czeń wojskowych, chciał ją  (bandę) przyłączyć do 
niemieckiego towarzystwa strzeleckiego,—lecz intry-

uw * , -  -------------- p ' - j  - - - -  — j -v -  •• a i c u ,  u u  r e -
z wy czajeniem zajmowania się sprawami pohtycznenn, j tefsburga; jenerał-lejtnan t Żukow ski, z twierdzy 
brakiem loiki i zaciemnieniem, które rozproszy ogól-1 Nowogeorgiewskiej; jenerał-m ajor z orszaku Jego 
ne światło, w m iarę upowszechnienia się cywilizacji, i Cesarskiej Mości B e h n , z Kielc; fligel adjuntant Je°-o 

Meksyk zaczął stawać się dla Francji kulą, która j Cesarskiej Mości, pułkownik K ra po tk in , z Peters- 
krępowałaby ją  we wszystkich ruchach, a za k tó rą  i burga; tajny radca, senator Sw iderski-K ostiukow ski 
chciała uchwycić Anglja. Napoleon stanowczo po-1 z Petersburga; szambelan dworu austrjackiego, h ra- 
rzuca go, co nieusprawiedliwia nadanego mu przez bia Fredro, ze Lwowa; — wyjechali: jenerał-lejtnant 
Thiersa przydomku: uparty  (le tetu). Napoleon I I I  ■ książę M assalski, jenerał-m ajor z orszaku Jego Ce- 
uakomec pojmuje, że bić jeden naród po drugim , nie i sarskiej Mości, baron B rize n , jenerał-m ajor Z im -  
je s t pewnym środkiem utrw alenia swej dynastji. Dla j m erm ann , fligel-adjutant Jego Cesarskiej Mości puł- 
tego należy się spodziewać zbliżenia z Rosją. Ce- j kownik Timofiejew , nadzwyczajny poseł i pełnomo- 
sarz nawet przed p. Rouherem  nie odsłania swych j cny m in ister' belgijski przy dworze st.-petersbur"- 
myśli o polityce wiedeńskiej i w Madrycie lepiej je  ' skim hrabia Errezńbault de Budzeele, i rzeczywiści 
znają niż w 1 aryżu.^  ̂ j radcowie stanu: Czestilin i Andrejew , do Petersburga-

W stosunkach księcia Napoleona przed jego wyją- : jenerał-lejtaan t M inkw itz, do Kowna; konsul jene- 
zdem zaszła nagła zmiana. Nagle powiedział on do ’ ralny pruski w Warszawie, baron de Bechenberq do 
jednego ze swych blizkich, k tó ry  zawsze odzywał się i WierzSołowa.
niedobrze o cesarzowej Eugenji: „Nie należy tak mó 
wić; to je s t godna kobieta”.

Oprócz wdzięczności dla P rus, za to, że pomogły 
odbudować Włochy, Napoleon I I I  nie ma dla nich in-

gi obu honorowych strzelców/stanęły temu na prze- nego uczucia, chociaż Luxemburg jest dla niego cier 
szkodzie i przez to po dziś dzień używa do ewolu- niem w oku. jp
cij wojskowych zamiast karabinów—pałek, które n a - ;
zy\va poetycznie lanc m i lub tępą bronią. i P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

Drugi zeszyt „W iary” (redagowanej przez księdza j. ,r ==Ń~' ■ 1 . ‘ --------
Kazimierza Żulińskiego) wyszedł w tych dniach z pod ; . Oj e TJ a f a n t ó w  a). Przypominamy że ciągnie- 
prasy gillerowskiej i prócz wielu innych warjacij, z a -1 nie loterJl fantowej na korzyść ubogich warszawskiego ^  
wiera W sobie „memorandum” stowarzyszenia księży- towarzystwa dobroczynności, w której główną wygranę ; Kej zer w
uciekinierów polskich, złożone Piusowi IX  W kwestji stanowi serwis srebrny wartości rsr. 1,000, odbędzie się i szyński w Pruszance, Włodzimierz Miedwiediew bez oznaczę- 
przyspieszenia kanonizacji Józefata Kuncewicza. Twór- i ® 0 0  listopada r. b. Bilety do tej loterji po k. 15, I  rji*®Jsc®! Bychowski w Korcu;—w dniu 31 październ ika r.
c ,  togo dokum entu jest Kazimier* Zulifeki. Od pe- j -  k— " *  > « » » " /< *  > -  - -  |
w n e s o  cza su  w id o czn ie  la k a ś  m a m a  o n a n o w a ła  n a - aaKPja cn  odu kurjerow . Natalia K nnH ™ . w   v _____ t>_. i .  „ A ?

Wczoraj i onegdaj przyjechało kol. żelazny warsz.- 
wied i warsz.-bydg. osób 969, wyjechało osób 1122; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 341, wyje­
chało  ̂ osób 1083;— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 243 ,wyjechało 184;—przedonegdaj ionegdaiw ogóle 
przyjechało osób 1761, w tej liczbie z zagranicy 31; wy­
jechało 1628, w tej liczbie za granicę 24.

*  L is ty  n iew łaśc iw ie  do skr zy n e k  pocztow ych  w łożone , w dniu
30 października 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Szla- 
ma Grenitz w Lodawce, Mateusz Skorupski w Prośnie, Ga- 

i wryel Waks w Umawer, hr. Ołsowiew w Petersburgu, Lida 
Kownie, Jó-ef Kaniewski w Wołkowyskach, Pru-

wnego czasu widocznie jakaś manja opanowała na 
szych przewodców do pisania i rozsełania po świecie 
„m em orandum ”.

Nataija Kopłtowa bez oznaczenia miejsca, Roman Popławski

D n ia l8 (30) i 19(31) b. tn. chorych w18 -u cywilnych 
| szpitalach: przybyłe 106, wyzdrowiało 9 7 , umarło 11 , 
j pozostało 1688 (mężczyzn 801, kobiet887); z nich w szpi- 
| talu starozakennych mężczyzn 164, kobiet 139,

i, powodu ustania cholery w miaście Warszawie,
■ zo izeatajemy podawać codzienne biiletyny o ckoleryce- 
| nych.
' * <t Gasowski.) W dniu wczorajszym, w obee rodz uy i

* Nr. A3'Gazety R o ln icze j,  wyszedł z druku i zawiera: — j bez oznaczenia miejsca; — w dniu 1 listopada r. b. Andrzej 
Buraki jako karm zimowy p.  P.—W kwestji płodozmianu p. ! Andruszkiewicz w Petersburgu, Szabsel Szliwajer w Kobry-

W kantonalnvm zii rich skim szTutaln nhlakanvrh a ’ Y '  A  ?  S^podarstwie w gubernji Lubelskiej (c. d.) p. W. ; 5>u, Zomer w Kijowie, Augusta Jastrzębska w Mogilewie, 
aut m ainyu  ZUricnsKim szpitalu ODiąKanycn . Szafrańskiego.—Obrachowame produktów leśnych i uwagi co ! Henryk Andrzejkiewicz w Prużanacb, A. Płoski bez oznacze-

znajduje Się w obecnym czasie na kuiacjl 17 naszych . do uprawy oraz użytków z drzewa (c. d. z 3 drzew.) p. L. Ką- ! nia miejsca, Jakób Pik w Petetersburgu, Isak Laszmon w
uciekinierów. Z tych: dziewięciu cierpiących na de- j Łotewskiego.—Korespondencje:-z gub. Augustowskiej p. A. - Omsku, Paulina Madalińska w Zaborowie, Szulczawska w
lirium  t emens czyli obłęd pijacki,— pięciu (sami wy- i w z V-Vr,0.c*a*,‘a P J M. Fritza,—z nad Niemna p Zo- j Kajetanowie.
znawcv towianizmn) na tnania relininsn n trzech m  ‘ i --7‘ ®” t)zowj — Przeĝ lą̂ d rolniczy.—^Rozmaitości gospodar- * " ■ ------znawcy towjamzmuj na wanta relyiosa, a trzech na skie.—W odcinku: Paryzka kronika gospodarska (d. c.) p. Z.
nosthalgją , czyli obłąkanie z tęsknoty do kraju, j Gawareckiego.
Ostatnia ta  choroba w roku bieżącym dość często po-1 
jawiać się zaczęła pomiędzy uciekinierami. j

Główny ajent dyplomatyczny kom itetu centralne- j 
go na księztwo poznańskie, pod doiem 20 b. m. na­
desłał Gillerowi na kap ita ł zelazny 250 talarów i ra ­
dzi mu, nie występować w obecnym czasie w Niepo­
dległości ani zanadto z opozycją przeciw rządowi au- 
strjackiem u, ani go zbytecznie pochwalać, lecz trzy ­
mać się przedmiotowo.

Ksiądz kanonik Kotkowski w tym tygodniu z pe­
wnością będzie w Paryżu sądzony.

Bohater Miechowa i Opatowa Kurowski, od chwili 
gdy został przez P latera mianowany naczelnym wo­
dzeni siedmiu przyszłych zdobywców północnej R o­
sji i komendantem Oślej góry, przy podpisie swoim 
na wszelkich urzędowych i prywatnych dokum en­
tach, kładzie skromny dodatek: „G ćnćral en Clief”. |

Były redaktor warszawskiej Gazety Codziennej, j 
później w spółredaktor lipskiej Ojczyzny , J. Kraszew- j 
ski, obejmuje od Nowego roku redakcję gazety Czas, 
w miejsce obywatela K irchm ajera, który się wynosi 
do Wiednia. Q.

Paryż, 26  października. (*)

W a r s z a w a ,
8 1  P a ź d z i e r n i k a  ( 2  L i s t o p a d a !

K a l e n d a r z .
W sobotę, 3 listopada, — śśw. Huberta bisk i Wene-

/» J  , ,  ,  ,  # |  " z  ■ * ~ * * * “  II  i U j  TT y j  U D U  l O U Z l  U J  J

irydy-pan. hlonce wsch.,o godz. 7 min. 0; zaeh. o godz. przyjaciół, złożone zostały w katakumbach powązkowskich 
4 min. 27. 1 ^  ----------------- J ‘ ' ’ ...................; do czasu przeprowadzenia do grobów familijnych w Miastko- 

W niedzielę, 4 listopada, -  św. Karola Boromeusza ' 
bisk. wyzn. — 
godz. 4 min. 25

, i , _ . _ Domaszewmcy gubernji Lubelskiej, który przybywszy na ku-
Słońce wsch. o godz. 7 min. 2; zach. o , rację do Warszawy, po kilkomiesięcznej ciężkiej chorobie, w

33 roku życia z szedł z tego świata.

Nihilizm.— Meksyk.—Ks. Napoleon. —Luxemburg.
Nihilizm nie miał we Francji ani takiego wpływu 

jak  saint-simonizm, ani takiego znaczenia jak  fou- 
rierizm, a teraz tu  powraca. Nihilistów za karę n a ­
leżałoby posłać uczyć się ekonomji politycznej, ale 
od takich nauczycieli, którzy znają niedorzeczność 
socjalizmu. Nihilizm stawia nic, na miejsce wszyst­
kiego; na miejsce religji, rządu, rodziny, bogactwa, 
Własności, stawia nicość. Odrzuca duszę i życie przy­
szłe, małżeństwo zastępuje wspólnem pożyciem mniej 
mb więcej zwierzęcem, rodzinę tłum em , państwo 
trzodą. Łachmany nędzy stawi wyżej nad rozkosze 
bogactwa i zbytku. Nie wierzy w nic i nie może wie­
rzyć sam w siebie; jest zaprzeczeniem wszelkiej o r­
ganizacji, geniuszem zniszczenia, duchem spusto­
szenia, podpalaczem filozofji, nieprzyjacielem tradycij 
i porządku. Odrywa syna od ojca, żonę od męża, wła­
sność człowiekowi, niweczy produkcję, przemysł, po­
stęp, wszystkich doprowadzając do jednego pozio­
mu, Jest to najwyższy sarkazm  i ironja, mogące się 
Podobać ludziom niedoświadczonym, zapalczywym, 
8zydzącym ze wszystkiego, ale nie jest w stanie 
mc utworzyć. Jest to duch rewolucji bez celu, 
bez nadziei, żądza spustoszenia; może podobać się 
zloczyócom; a ten to system  wystawiają nam za

(*) List ten wzięty jest z Wars z. Bniew.

S t a n  p o g p o d y .
20 P^dziernika (1 listopada). | 7 j ^ r r z^ 7 o ^ A Topo

Barometr w milimetrach..................f 745 7 i 748 7
Termometr Reaum........................... I x  3 6 I X  4"7
£ta.11 P’ef'a •  ..................................* pochmurny i na pół pog.
Największe ciepło -j- 5. 3 R, Najmniejsze ciepło -j- 0 6 K.

Z rana 21 października (1 listopada) +  0.«2 R. zimna. 
Wysokość wody na Wiśle stóp i cali 5.

KURS GIEŁDY W A RSZA W SK IEJ. 
dnu* 18  (3 0 )  P a źd z ie rn ik u  1 8 6 6  r .

MONETY.
5 P ó ł-Im p o rja ły  R o s y j s k lo . .   ..............
i D u k a ty  H o len d ersk ie  now e w a żn o .\ Prydrychsdory Pruskie................
\ P ru sk i K u ran t za 100 t a l .....................

PA PIER Y .
(b ez w a r to śc i k itp en a).

W i d o w i s Ic a.
WIELKI TEATR. — Jutro, Opera OrfetłSZ W piekle 

(Zacznie się 0 godzinie 7-ej). — Wczoraj, dawano Ba- i 
let Korsarz, było osób 600. — Onegdaj, dawano 
chód szpitali: Operę WolnJ Strzelec (Freischutz), było 
osób 400.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  B ziś, Miód kasztelań­
ski: 0  Chlebie i w odzie. (Zacznie się o godzinie 7 ej. — '
Jutro , Fortepian Berty; Morderca; Ó chlebie i wodzie.
(Zacznie się o godz. 7-ej).— Onegdaj, dawano Pan Geld- 
hab; 0 chlebie ilw odzie, było osób 600. .

SAL A  RESURSY O BY W A TELSK IEJ.]— B ziś  i 
codziennie, Koncert B. Bilsego. — Początek o godzinie ' nw<fe,?rof> "w i o ~ ............_  . ® • b  U b ligaojc  D rogi z e l .  W u rs i.-W icd . po fran k. 50« ra
7-ęj. — 11 czorat, był» osób 805. i . . s?tu.k«

5 O b l;g i  S k »rb u  za rs. 100............................................................
: B ile ty  S karb u  K ról. P o l. za rs. 100.....................................
| O b ligacje  C aąstk. z r. 1835 po zip . 500 za sz tu k ę  . .  
? C ertyfikaty  B anku na O b'.ig. C ząst. l it  A  po zip.
j 300 za sz tu k ę .  ..................... ......................................................
] I>it. B  po złp . 20® za sz tu k ę  z k u p o n e m .........................

„  „  bez k u p o n u ............................
n u  f l o -  i L ' s ty  Z astaw no m -ff° O kresu  S erji 1-ej za rs. I t s ’. '.

\ L is ty  Z astaw n e I H -g o  O k resu  S e r ji 2-ej za rs. 300*)
J L is ty  lik w id a c y jn e  za rs. 100*)......................... ...................
| D o w o d y  K om . C entr. L ik w id . za rs. 100 Rs!.*.’ .........
; 5 p o ży czk a  ro ssy j. "Stiglitza * r. 385-4 za rs. 10 0 .........

6 pożyczk a  ro ssy j. S tig litz a  z r. 1855 za rs. 100. . . .
B ile ty  B an ku  Cos. Itos. z r. 1860, za rs. 1 0 0 ................
M eta lik i L u to w e  za rs. 100 .......................................................

„  S ierp n io w e za rs. 100 ................................................
R o syjsk a  pożycz, prem . z 1865 rs. 100................................

,, , „  1866 ,. 1 0 0 . . . .........................
A k cje  G łów n ego  T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  dróg że­

lazn ych  rs. 125 . .  - .........
O b lig a cje  G łó w n . To' 

za rs. 1 0 0 . . . . . . . . -
i Ż e l . . W a r .-W ied .

I

R os. D ró g  Ż el. po frank 2000 

za s z tu k ę .................

Wczoraj, był* osób 805 . ............... . ............
   A k cje  D rógi Z el W arsz.-B vdgO skiej za rs. 1
DO LINA SZW AJCARSKA. — B z iś  i codziennie, ^ e g h ig i  P urow . K ra/. r8 . 100 .....................

,  . . . .  , , ~ , . . . . . .  . ’ X k rjo  D ro g i Z el. W arer.-Ti

lOł.. .

WBXLH.
Berlin .

przedstawienie śpiewaków francuzkich, niemieckich i wło- : Akcjo Drogi żob &b. Łod/tioj 
skich. -  (Zacznie się o godzinie 6 '/2). — Wczoraj, było ] 
osób 276. -  Onegdaj, było osób 53.

ODEON, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i Kró­
lewskiej Nr. 411. — B z iś  i codziennie, przedstawienie 
Magji i Mechaniki J. Lessera. — Ceną miejsc: numero­
wane miejsce kop. 30 i 2 '/2 dla szpitali; drugie miejsce 
kop..15. -Początek  o godz. 7-ej.— Wczoraj, było osób 
300.

'orospolakiej »a rs 100. 
rs. 100.......................

10® T al.

W roclaw *.............................................. „
G d a ń s k .............................................. .... „
H a m b u rg .................................. 300 B . Mk.
L o n d y n ....................................................  l  F t .  St.
P a r y ż ..........................................................300 Frank.
W i e d e ń ...................... 150 Z ł. W . A.
P e t e r s b u r g .............................................100 Rsr.

M oskw a .

.-rr*rS*T*y3it>efe.:

2 ni. 
k. t .
2 m. 
2 m.
2 iii.
3  m.
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m.
k. t.

Ządan© | P łacon o
R s K. | lte . K.
— — 6 35
— — 3 60
— — —- —

79 67
— — — —
— — 102 ot)

— __ 51 25
— _ 34 —.
— __ 27 _
81 83 81 50
78 83 — __
62 67 _ __
— — 51 __
70 54 — —
— — — __
80 75 — __

100 25 100 ___
100 — __ __
111 25 — __
105 50

•
122 — — —
__ __ 00
68 25 — —

__ , _
59 25 58 75
— — .— __
0® — __ __
03 __ __ __

115 ‘20 114 9 ®
— — — —
— — __ __

114 00 114 30
175 50 115 90

7 70% 7 76
93 30 — —
90 39 — —
09 — — —
— — — —
93 50 98 —

— —•

* Przyjechali do Warszawy: nadzwyczajny poseł 
i pełnomocny m inister austrjacki przy dworze st.-pe- j 
tersburgsk 'm , hrabia R ew er te ra , w przejeździe z

W artośó  kup onu bież. od L is tó w  Z a sta w n y c h  rs.
od L iałów  L tkw idaoyjnyoh. rs.

1 k. 42% 
1 k. 70



U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 6 1 0 1 ). R zą d  Gubernjalny
Lubelsk i..

Jó z e f  I / b e r  b. burm is trz  miasta  W o h y n ia  
złożył tytułem kaucji na zabezpieczenie fundu­
szów miejskich tegoż miasta rs. 94 kop. 50 po­
łowę tej kaucji czyli rs. 47 kop.  25 na  rzecz 
Józefa Gawęckiego b Kasjera t ds tąp ił ,  k :ó ra  
n a  defekt przez niego zrządzony już  u  y tą  z o ­
sta ła ,  d ruga  z a i  poiowa własnością Józefa lo ­
bia  bę ' ąca dotąd  w B onkn pozostaje i na  to 
dowód barkowy oa dzi. ń 3 (15) W rześnia  
1837 r. K r .6844 miał  sobio wydanym. Ze zaś 
obecnie d o w ó l  namieniony zaginął ,  p:zeto 
Rząd  Gubernjalny wzywa, a t y  jeśli kto ta k o ­
wy posiada złożył go w biurze Rządu G ubcr-  
n ia lnego  bo po upływie t  zech miesięcy od n i ­
niejszego ogłoszenia, kaucja komu z p raw a  n a ­
leżeć będzie wydaną zostaje a dowód bankow y 
wm tość utraca.

Luhlin d. 10 (22) S ierpnia  1866 r.
7. up. Gubernatora,

Radca  Rządu Gubern ja lnego ,  Koźmiński,  
za Naczelnika Kuneeltr j i ,  Zaw adzki.

(N. D. G844) Podług obwieszczenia za­
mieszczonego w Dzienniku Warszawskim, z 
dnia 11 (.23. Października 18 6 6  r. Nr. 234, 
ostateczne przysądzenie dóbr Kamień, w 
Okręgu Gostyńskim Gubernji Warszawskiej 
położonych, ma się odbyć w dniu 22 Listo­
pada (4 Grudnia) 1866 r. o godzinie 10 z ta ­
na w Trybunale Cywilnym w Warszawie w 
Wydziale I, subhastacja ta popieraną jest na 
żądanie Rudolfa Schónwitz kupca, w mieście 
gubernjalnem Płocku zamieszkałego, które­
go Obrońcą był Jan Niemirowski Patron 
Trybunału Warszawskiego Z powodu zgo­
nu Patrona Niemirowskiego, Schónwitz usta­
nowił swoim Okrońcą Andrzeja Brzezińskie­
go, Obrońcę przy Senacie w Warszawie, 
przy ulicy Podwal pod Nr. 497/1 zamieszka­
łego, i u niego obrał sobie zamieszkanie 
prawne Co niniejszem podaje się do wia­
domości stron interesowanych.

(N. D. 6845) Podług obwieszczenia za­
mieszczonego w Dzienniku W arszawskim, z 
dnia 6 118; Października 1866 r. Nr. 230, 
przygotowawcze przysąd enie dóbr Koziołki 
w Okręgu Brzez ńskim Gubernji Warszaw­
skiej położonych, ma się odbyć w dniu 1 (13) 
Listopada 1866 r. o godzinie 10 z rana, w 
Trybunale Cywilnym w Warszawie w Wy­
dziale I, subhastacja ta popieraną jest na 
żądanie Ksawerego Dzięgielewskiego obywa­
tela, z własnych funduszów utrzymującego 
się, w Warszawie pod Nr. 1574a zamieszka­
łego, którego Obrońcą był Jan Niemirowski 
Patron Trybunału Warszawskiego. Z po­
wodu zgonu Patrona Niemirowskiego, Dzię- 
gielewski ustanowił swoim Obrońcą Staui- 
sława Rotwand, Patrona przy Trybunale 
Warszawskim w Warszawie, przy ulicy Sw. 
Jerskiej pod Nr. 1779 zamieszkałego i u nie­
go obrał sobie zamieszkanie prawne. Co ni­
niejszem podaje się do wiadomości stron in­
teresowanych.

i i a WtESZCZENIA SPADKOWE.

(A. D 6846) Rejent K ancelarji Z iem iańsk ie j 
Gubernji W arszaw skie j ir W arszawie.

Ogłasza, że do regulacji spadków po śmier­
ci:

1. Maijanny Lady współwierzycielki sum 
rs. 1,050 na nieruchomości w Warszawie na 
Pradze pod Nr. 65 lit. B ,  rs. 1,500 także na 
nieruchomości w Warszawie na Pradze pod 
Nr. 143a, i rs 1,200 na nieruchomości W ar­
szawskiej Nr. 202 ubezpieczonych.

2. Marjanny z Mroczkowskich Górskiej 
wierzycielki sumy rsr 1,350 w większej su­
mie rsr. 2.100 na dobrach Swędów Szlachecki 
w okręgu Brzezińskim położonych w dziale 
IV pod Nr 7 ad B , ubezpieczonej, do której 
odnosi się warunek w dziale III pod Nr. 3 
wykazu hypotecznego tych dóbr, termin na 
dzień 25 Stycznia (6 Lutego) 1867 roku w 
Kancelarji podpisanego Rejenta wyznaczony 
został.

Jan Masłowski.

1N D .  6836'. Rejent K ancelarji Z iem iańskie j 
Gubernji W arszaw skiej w  W arszaw ie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Ewy-Wittorji dwóch imion z Danielów, 

żony Franciszka Fuchs, właścicielki nierucho - 
mości w mieście Warszawie, pod Nr. 486 lit. 
A  położonej, i

2. Emilji z Knollów, żony Władysława 
Wijczyńskiego, współwłaścicielki nierucho­
mości w mieście Warszawie, pod Nr. 4094 
Ft C  położonej.

Toczy się postępowanie spadkowe, a ter­
m a  do regulacji tych spadków, w Kancelarji 
iiypatecznsj wyznaczony został na dzień 3 
<15) Maja 1867 r.

S. Zawadzki.

(N'.D 6837) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Po nastąpionej śmierci:
1. Aleksandra Zuberskiego, właściciela 

nieruchomości w Warszawie, pod Nr. 1641 
położonej.

2. Henryki v. Henrjety Hegemann, współ­
wierzycielki prawa wieczystej dzierżawy 
młyna wodnego i dwóch włók gruntu ornego, 
na dobrach Wolna w Powiecie Radziejo­
wskim położonych, zabezpieczonego

i Toczy się postępowanie spadkowe, do u- 
kończenia którego, wyznacza się termin na 
dzień 27 Kwietnia (9 Maja) 1867 r. w Kance­
larji podpisanego Rejenta, gdzie'wszyscy in­
teresenci zgłosić się winni z prawami swemi 
pod prekluzją.

Warszawa d. 19 (31) Paździer. 1866 r.
Stanisław Tyrchowski.

N. D. 6840), P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
. Piotrkowskiego.

Z  powodu nastąpionej śmierci Dwoiry 
Markowicz, współwłaścicielk połowy nieru­
chomości w mieście Piotrkowie, pod Nr. 254 
położonej. Toczy się postępowanie spad­
kowe, do uregulowania którego, termin na 
dzień 27 Kwietnia (9 Maja) 1867 r. pod pre­
kluzją wyzn czam.

Piotrków d. 18 (30 Paździer. 1866 r.
Głodziński.

(N. D. 6843). Rejent Kancelarji Okręgu 
RłockO go.

Z powodu śmierci Józefy z Bełkowskich 
Kozłowskiej, wierzycielki sumy rsr. 750, na 
części ziemskiej wsi Zdziar łopatki lit.1), z 
Okręgu Płockiego, w Dziale IV pod Nr. 3 u- 
bezpieczonej, ogłaszając toczące się postę­
powanie spadkowe, zawiadamia interesentów, 
iż termin do regulacji takowego, na dzień 22 
Kwietnia (4 Maja) 1867 r. w Kancelarji Hy- 
potecznej Sądu Pokoju w Płocku, przed pod­
pisanym Rejentem oznaczony został.

Płock d. 15 (27) Paździer. 1866 roku.
Stanisław Pyrowicz.

{N . D . 4654). P isa rz S ą d u  Pokoju Okręgu 
K rasnostaw skiego.

Po śmierci Rozalji Annusewiczowej wie­
rzycielki sumy rs. 150 w dziale IV wykazu 
hyptotecznego, nieruchomości w mieście Kra- 
snymstawie Nr. hypoteczny 34 pod pozycją 
16 zaintabulowanej, toczy się postępowanie 
spadkowe, do ukończenia którego termin na 
dzień 26 Stycznia (7 Lutego) 1867 roku w 
Kancelarji mej pod prekluzją wyznaczam. 
Krasnystaw d. 27 Czerwca r9 Lipca) 1866 r.

Szrednicki.

(-V. I ) .  4640). P isarz Sądu  Pokoju Okręgu 
Chełmskiego.

Po śmierci: Sury z Drekslerów 1 o voto 
Helpenbauin, 2-o Kalhaus, współwłaściciel­
ki w •/, części nieruchomości w mieście O- 
kręgowem Chełmie w rynku pod Nr. 57 po­
łożonej, oraz mającej na tejże nieruchomości 
zapisane prawo do żywocia w % części, o- 
tworzył się spadek do uregulowania którego 
termin na dzień 26 S:ycznia (7 Lutego) 1867 
r. wyznaczam pod prekluzją.

Chełm d. 12 (24) Lipca 1S66 r.
Harasowski.

L I C Y T A C I E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(.N. D. 6776) R zą d  Gubermalny R adom ski.
Z  zasady reskryptu Komisji Rządowej 

Spraw Wewnętrznych i Duchownych, z dnia 
6 (18) Października r. b. Nr. 5633/37237, 
podaje do publicznej wiadomości, iż na do­
stawę wełny w ciągu lat trzech 1867/9, do 
fabryki więzienia Sandomierskiego, i dwóch 
przędzalń pomocniczych w Kielcach i Rado­
miu, ed ceny normalnej rsr. 9 za pud, odby­
wać się będzie w terminie skróconym, to 
jest dnia 25 Października (6 Listopada) r. b. 
od godziny 12 w południe, w sali posiedzeń 
Rządu Gubernjalnego tutejszego, głośna in 
miuus licytacja.

Życzący sobie przeto podjęcia się tej en- 
trepryzy, zechą się w czasie i miejscu wyżej 
w skazanem znajdować, zaopatrzeni w wa- 
djum w gotowiźnie lub listach zastawnych, 
wynoszące rsr. 400, które nieutrzymującym 
się przy licytacji, zaraz zwrócone, a utrzy­
mującym się, będzie zatrzymane na kaucją, 
aż do wyekspirowania kontraktu o tę dosta­
wę zawrzeć się mającego.

Warunki tej entrepryzy', są do przejrzenia 
w wydziale wojskowo-policyjnym Rządu Gu­
bernjalnego.

Radom dnia 18 (25) Paździer. 1866 r. 
za Radcę Gubernjalnego Siwicki. 
Naczelnik Kancelarji Lechowski.

(N. D. 6626).  R zą d  Gubernjalny R adom ski.
Z powodu iż dzierżawca propinacji w kar­

czmie Mleczna pod miastem Radomiem poło­
żonej a pod zarządem Skarbu zostającej, ko­

rzystając z dozw olenia  o b ję fego a r t .  5 N ajw yż­
szego ukazu z dn ia  7 (19) Czerwca r b. za ­
tw ierdzają ,  ego ustawę o akcyzie od trunków, 
zrzekł  się dalszej dzierżawy tegoż dochodu, jo -  
uaje do powszechnej wiadomości, iż w sali p o ­
siedzeń Rządu Gubernjalnego w dniu 8 (20) 
Lis topada r. b. poczynając od godziny 12 w 
południe odbywać się będzie g łośna  in plus li­
cy tac ja  na wydzierżawienie rzeczonej p rop ina­
cji w karczmie Mleczna pod Radomiem, a to  na  
czas od dnia 28 Wrz.śnia  (10 Października) 
r. b. do dnia 19 Czerwca (1 L ipca)  1869 r. od 
sumy rocznej rs. 134 kop. 6. Każdy przeto 
chęć zadzierżawienia mający, zgłosić  się ze­
chce w oznaczonym terminie  i miejscu za o p a ­
trzony w vadium %  części sumy do li ytacji  
oznaczonej wyrówuywające, oraz w świadectwa 
kwalif ikacyjne od właściwego Naczelnika Po ­
w ia tu  uzyskać  się winne. O szczegółowych 
warunkach  można powziąść informację w S ek ­
cji D óbr  i L asów  R z ą d .w y ih  w -odzinach biu­
rowych, zaś  o stanie  użytków na gruncie  prze­
k onać  się należy.

Radom d. 8 (20) Październ ika  1866 r.
Radca Gubernjalny, S tępiński .

N aczeln ik  Kancelarji,  Lechowski.

(N. D. 6 5 9 5 ). R zą d  Gubernjalny P łocku  
Poda je  do powszechnej wiadomości że w 

sku tek  rozpo ządzenia  Komisji Rządowej P rz y ­
chodów i Skarbu  z dnia 19 (31) S ierpnia r. b. 
Nr, 46623 odbyw ać się bę Izie d. 27 P aź lz i - r -  
nika (8 Lis topada) r. b. w sali posiedzeń Rzą­
du Gubernjalnego głośna  in plus licytacja  a 
dzierżawę od daty  odbycia licytacji  poczynać 
a  do dnia 20 Czerwca (1 Lipca) 1869 r. trwać 
mającą p raw a  szynkowania trunków: 1. we 
wsiach Glowińsku,  Gałkowo, Gałkówko, J a n o ­
wo, J a n k o w o ,  Łukaszew o, Puszczo, Ruża, 
Szczutowo, Trzebiegoszez, S ta ro ry p in  i Rypał-  
ki wraz z. osadami i ogrodami karczemnemi 
w Obrębie  Ekonomji Rządowej  T rąb in  p o ło ­
żonych od op ła ty  rocznej 271 wynoszącej 2. 
W dobrach Pomiechów, Szezypiorno i Kikoły  
w B iskości twierdzy Nowogieorgiewskiej po 
prawej s t ron ie  rzeki Wisły i N arw i położonych 
gdzie prawo szynkowania lozciąga się: a) do do­
mów Ś k arb o w y ch  we wsi Pomiechowo i Orze­
chowo p r r y  trakcie przy moście pomiocho- 
wskim we wsi Kossewo, K oss“wko, Szczypior- 
no,  Kikoły, i na  Utracie przy Przewozie, b)  do 
osad karczemnych k tórych posiadacze m ają  o- 
bowiązek sprzedawania trunków  dominjalnych 
we wsi Czarnowo, Orzechowo W ymysły,  Kos­
sewo i  na kolonji  Gułachy od opłaty rocznej 
czyniąc-j rs. 3979 kop. 50 Każdy więc m a ją ­
cy chęć ubeg . in ia  się o tę dzierżawy zechce w 
oznaczonym ore jscu  i terminie stawić się za­
opatrzony w  świadectwo kwalifikacyjne, które 
według postanowienia Namiestnika Królewskie­
go z dnia 24 Styczoia 181 8 ro k u  i wzoru przez 
Komisją Rządową P rzychodów  i Skarbu re s ­
k ryp tem  z dnia 4 ( 1 6 )  Września  1857 r. Nr. 
32198 wskazanego, właściwy Naczelnik  p o ­
wiatowy wydać a  Rząd G ubern ja lny  za tw ie r ­
dzić ma, b -z świadectwa takiego n ik t  do l icy­
tacji  dopuszczonym być nie może. Obok tego 
każdy pre tenden t winien  będzie przed p rzy­
stąpieniem Jo licytacji złożyć w depozyt K a ­
sy G ub-ru ju lnej  P łockiej vadium wyrównywa- 
jace  1)4 części ceny do licytacji oznuczonej, 
które utrzymującemu się przy  licytacji na u -  
zupelnienie kauc i p rzy ję te  a n ieu trzym ające­
mu się przy Diej zaraz  powrócono zostan  ę. O 
szczegółowych warunkach informacja powzię­
tą być może w biurze tutejsz-j Sekcji Dóbr i 
Lasów Rządowych.

P ło ck  d. 30 Września  (11 Pazdzier .)  1866 r.
Za p. o. G uberna to ra ,

Radca Gubernjalny G r  er.
Radca Wydziału, Słupecki.

N aczeln ik  Sekcji , Kostrzębski.

(N. D. 6 758). M agistra t M iasta  
W arszaw y.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
4  (16) Listopada r. b. o godzinie 12 w południe 
w Sali posiedzeń biura M agistratu odbędzie się  
licytacji iu plus przez opieczętowane d ek la ra ­
cje na wydzierżaw ienie posesji Nr. 2910 przy 
ulicy Jerozolimskiej położonej Koszarami Czar- 
toryjskiem i zwanej na przeciąg roku jed n ego  
od sumy dzierżawnej na rs. 139 kop. 50 w yra­
źnie na rubli srebrem sto trzydzieści dziowięć 
kopiejek pięćdziesiąt rocznie, w warunkach 
zam ieszczonej i do niniejszej licytacji ustano- 
wionej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
wą dzierżawę mogą złożyć w czasie i m iejscu  
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezyden ta  
miasta opieczętowane deklaracje, napisane p o ­
dług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych  
wyraźnie literam i bez skrobania poprawek i 
przekreśleń, wypiszą wysokość zadeklerow anej 
sumy dzierżawnej rocznie.

Nadto do deklaracji • winną być dołączony  
kw it Kasy ekonomicznej m iasta W arszawy na 
złożone w tejże radium w ilości rs. 13 i na 
koszta ogłoszenia rs. 10 które nieutrzym ują- 
cemu się przy licytacji natychm iast zwrócone 
będą.

Jnne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w wydziale adm ini­

s t racy jnym  każdodziennie wyjąwszy dni  świą­
tecznych.

W a rsz a w a  d. 8 (20) Paźdz iern ika 1866 r. 
p. o. P rezyden ta ,

Je n e ra ln e g o  S ztabu ,  Je ne ra f-M ajo r  
z upoważ. Szliżewski.

N eczeln ik  K ance la rj i ,  Luceński.
W zór  do deklarac ji

W  s k u te k  ogłoszenia  z dnia podnję n i ­
n iejszą dek larację ,  iż podejmuję się dz ie iżawy 
posesji Nr. 2910 przy ulicy Je rozo imskiej p o ­
łożonej koszarami Czartoryjskiemi zwanej 
przez ciąg roku jed n eg o  licząc termin od dn ia  
za tw ierdzen ia  p ro tokółu  l icy tacyjnego r. b. do 
tegoż dnia  i miesiąca 1867 r. i d ek la ru ję  się 
za takow ą dzierżawę płacić rocznie, rs. NN. 
(wypisać li terami), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach I icrta-  
cyjnych zamieszczonym.

K w it  n a  złożone w Kasie Ekonomicznej  m ia­
s ta  W arszawy vadium w ilości rs. 13 i na  
kosz ta  ogłoszenia rs. 10 przy  niniejszem za łą ­
czam.

S ta łe  moje zamieszkanie j e s t  w N. f  sa łem 
dnia  mca roku.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N. D. 6770) D roga Żelazna W arszaw sko- 
W iedeńska i M arszaw sko-B ydgoska .

Podaje do publicznej wiadomości, że na 
wydzierżawienie bufetu na stacji Zawiercie 
przez czas od dnia 15 Listopada r. b do o- 
statniegi Czerwca 1867 r  , przyjmowane bę­
dą w Biurze Dyrekcji na Stacji Głównej 
Warszawa, od dnia 1 de 10 Listopada r. b 
opieczętowane deklaracje z napisem „De­
klaracja na dzierżawę bufetu na stacji Za­
wiercie”, do której dołączony być winien Kwit 
Kasy Głównej Dróg Żelaznych, na złożona 
kaucję w kwocie rsr 50.

Szczegółowe warunki dzierżawne, przej­
rzane być mogą każdodziennie w Biurze Dy­
rekcji, od godziny 9 z rana, do 3 po połu­
dniu. r

Warszawa d. 13 (25) Paździer. 1866 r.

(N. D. 6627'. N aczeln ik Powiatu 
Wieluńskiego.

Podaje do wiadomości osób inter- sowanycb, 
żs w dniu 10 (22) Listopada r. b. o godzinie 
11 z rana odbywać się będzie licytacja w biu­
rze Naczelnika Powiatu W ieluńskiego in mi­
nus przez opieczętowane d klaraeje ua entre- 
pryzę zabrukowania rynku w mi. ście B o les:aw- 
cu. Suma ansz'agowa na te roboty wynosi 
rs. 1,040 kop. 21, o-az pomoc h- zpłatna szar- 
workowa dni ciągłych 130 i pieszych dni 255.

Każ.ly p rzystępu jący  do licytacji, winien 
złożyć dowód j dnej z ka-  Skarbowych lub 
miejskich na złożone w aiej  v a l ium  b ą . ź  go to­
wizną bądź papierami kredytowemi ua  kaucje  
przyjmowanemi w ilości rs. 1 0 ł kop. 2, oraz 
świadectwo w laśew cj  wład/.y polieyjnej co do 
swej zimożnośei jak  również p łnoletnośe ; bez 
tych bowiem dowodów-, deklaracja  za  nieważną 
będzie uznaną.  Bliższa wiadomość o waruR- 
kacb tej en trepryzy powziętą być może w b iu ­
rze N: czelnika Po wiatu Wiedeński, go w go -  
dżinach biurowych.

Deklaracje napisane byd powinny czytelni'* 
czysto, bez poprawek lub skrob, ń na papierze 
stemplowym ceny kop. 15 podług wzoru po­
niżej zamieszczonego.

Wieluń dnia 1 (1 3 ) Października 1856 r.
w zust. Stecki.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Na-zelnika Powiatu  

W ieluńskiego z dnia 1 (13 Października r. b. 
Nr. 19,977 składam deklaracją podjęcia się e n ­
trepryzy zabrukowania rynku w micśois Bole­
sławcu za sumę rs. N N. (tu wypisać liczbam i 
i literami) sumę.

Dowód na zlo ione vadium w kwocie rs. 104 
kop. 2 skłaźam; które jeżeli się nie utrzymam  
przy entrepryzie sam odbiorę.

Warunki licytacyjne odczytałem  i tyra się 
w zupełności poddaję.

Pisałem w NN dnia NN. 1866 r.
( T u  wymienić czytelnie imie i nazwisko, 

oraz roiesjce s ta łego  z a m ie s z k a n i ) .

(N . D . 6601). N aczelnik Powiatu Stopnickiego.
Podaje się do powszechnej wiadomości, ż» 

w dniu 11 (2 3 ) Listopada 1866 r. w biurze Na­
czelnika Pow iatu Stopnickiego, odbędzie się 
przez opieczętowane deklaracje licytacja in mi­
nus na wyreparowanie i obrnkowanie ulic w 
mieście Poniatowem  Stopnicy od SHtny rubli 
srebrem dwa tysiące czterysta pięćdziesiąt dwa*  
kopiejek siedmdziesiąt dwie i pół.

Mający zatem chęć licytowania, staw ić się 
zechce w terminie i miejscu oznaczonera przed 
12 godziną w południe i złożyć opieczętowane  
deklaracje, czysto i bez poprawek wedle dołą- 
czającego się wzoru oapisane i zaopatrzone do­
wodem którejkolwiek kasy Skarbowej lub miej- 
skiej na złożone vadium '/|0 część sumy aaszla- 
gow ej, wyrównywające rs. 245, kop. 27 które 
nieutrzymującemn się zaraz po odbytej licyta­
cji powrócone będą, utrzymujący się zaś przy 
licytacji, kaucją skompletować jest w obowiąz­
ku do '/„ części sumy jaką ofiaruje.

Deklaracje napisane nie wedle wzorn lub po
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terminie podane,  przyjęte nic będą. W arunki  
i anszlag każdego  dnia wyjąwszy świąt , p rze j­
rzane w biuizs Naczelnika Powiatu być mrgą.

Stopnica d. 3 ( l a )  Października I 8 6 0  r.
w zas.. Jasiński.

W zór do deklaracji .
(P isać  na kopć rcie) D ekla rac ja  n a  podjęcie 

s;ę eutrepryzy naprawy i o brukowa ni a ul ic w 
mieście Stopnicy; (p isaćwewnątrz) .

W skutek ogłoszenia Nac/.clnika Powiatu d. 
3 (15) Października 1866 r. Nr. 13,‘120 podpi­
sany w mieście lub we wsi NN. zamieszkały, 
podaje niniejszą deklarację,  iż podejmuje się 
wziąść w entrepryzę wybrukowanie ulic w m ie ­
ście Powiatowem Stopnicy z i  sumę rs. N. kop. 
N. (wypisać l i te ra n r )  poddają • się wszelkim 
w arunkom , kwit kasy na  złożone vadium w 
kwocie  rs.' N. (wypis .ć  1 terami)  załączam, 
które  w raz e n ieutrzymania się sara odbiorę 
lub proszę o d t r ą ć  na mój kosz t  do miasta lub 
ws; N. gdzie j< st stałe moje zamieszkanie.

Pisa łem w N. dnia  N. ro k u  N.
Podpis  własnoręczny 1 wyraźny.

(N. D . 6455). N aczeln ik Pow iatu  
Siedleckiego.

Podaje  do powszechnej wiadomość"', iż w d .  
1 (13) Lis topada 1866 r. o godzinie l 2  w po­
łudnie w biurze tutejszego powiatu odbywać 
się będzie przez opieczętowane deklaracje  li ­
cy tacja  in minus, na przebrukowania u licy  Sta­
rowiejskiej i o lb u d o w .n i e  d rew nianego  most­
ku w m ełcie S.edlcich, poczynając o l  sumy 
rs. 654 k. 2 7 1/*, ausz 'ag iem przez Komisję 
Rządową Spraw W ewnętrznych za tw ierdzo ­
nym objętej.

Mający przeto c i ę ć  p o l ię  da s rę powyższej  
entr?pryzy, winien złożyć w czacie i miejscu 
wyżej o z n a ’zonym opieczętowaną deklaracją  
p>dług wzoru poniżej z.itnieszcjo iego 1 ipis

w której wyraźnie liter smi baz skrobania, 
poprawek, iub przek-eś eń, winien oznaczyć 
sumę za jaką v mowie będącej en trep rysy  po­
dejmie s !ę, tud/.ież złożyć w k ’ sie tutejszego 
powiatu ,  jeśliby przez pocztę deklaracjo swe 
nadesłali  vadium gotowizną wyrównywającą 
1 1 o sumy atjszlagowej t. j. rs 65, które nieu- 
trzy mającemu się przy licytacji  zaraz zwróco­
ne będzie i kwit na złożona do deklaracji  d o łą ­
czyć. Warunki pod któremi 1‘cytacja odbywać 
się bę lz c w każdym cz-isic w biurze p ow ia tu  
przejrz <ne być mogą.

Siedice d. 19 Wrześ. (1 Paźlzier .)  1866 r.
Wzór do deklaracji .

W  sk u tk u  ogłoszenia W . Naczelnika pow ia­
tu Siedleckiego z dnia 29 Wr/esnia (11 Paź- 
dz erni'ta) r. b. Nr 1 '*559, podaję ń n h j s z ą  de­
klamację, iż pode muję się e it repryzy p r z e b u ­
dow ania  ulicy Starowiej8k:ej i godbud) wanie 
drewnianego mostku w mieści? gSiadlcach za 
sumę rs. N. (tu w ypis-ć  ltt?rami snimę z v ji:ka 
k onkuren t  podeim iję się entr?pryzy) p o d d a jąc  
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w a ­
runkami li cy tacy j nem i objętym. D o w ó l  na 
złożoae w kasie vadium rs. 6 6 , z vrot którego, 
w rAzie nieut  zymania s ę d > rąk  moich lub 

.p rzes łan ia  takowego na mój koszt p o c z łą (w y ­
razić dokąd vadium naa być p r z e s ł a ń ) ?  s t a łe  
moje zamieszkanie w N. pisałem w N. daia N. 
miesiąca N. roku 1866.

(Po Ipisać imię i nazwisko wyraźnie) .

(N. D. 6514). M agistra t M ia sta G ubernjilnego  
Radom ia

Z powodu że  z dniem 31 G rudn ia  1856 ro­
ku, kończy się dzierżawa dochodu Kasy E k o ­
nomicznej miasta  Radomia z mostowego na  
grobli  i rzece Mleczna, przeto M agis t ra t  pod ­
j e  do powszechnej wiadomości, że dnia 31 
P aź  Izierniktt (12 L :*topu la)  r. b. do gadziny 
12 w południe, odbyw ać się będzie w biurze 
tutejszym prz<z opieczętowane deklaracjo in 
plus l icytacja na wydzierżawianie tego d o ch o ­
d u  na d t lsze  trzy la ta  poczyna jąeod  1 Stycznia 
1867 r. a to od sumy rs. 1103 kop. 50 reczr.e- 
g i  czynszu.

Każdy przeto mający chęć zadzierżawi* nia w 
terminie i miejscu oznaczonym zechce złożyć 
deklaracją  swoją wedle zamieszczonego poni­
żej wzoru napisaną z dołączeniem do takowej 
aa złożone W którejkolwiek kasie skarbowej 
lub miejsk ej v a h u m r s .  110 kop. 35 wynoszą­
ce. O innych warunkach każ  lego czasu w 
biurze Magistratu  w godzinach b iurow ych  wy­
jąwszy dnie świąteczne powziąść m ożna  wiado­
mość.

Radom d. 28 Września  (10 Paźdz.)  1866 r. 
p. o. Prezydenta

W /dr do deklaracji.
W skut *k ogłoszeń a Magistratu miasta R a­

domia daty 28 W rześiia  (10 Października) r. 
b. Nr, 8694 podaję niniejszą deklarację że o- 
bowiązuję się wziąść w dzierżawę dochód z 
mostowego m  grobli i rze e M leczna do fun 
duszów Kasy miasta Radomia należący, na lat 
trzy poczynając od l Stycznia 1867 roku za o- 
płatą rocznego czynszu N (w ypisać sumę l i t e ­
rami) poudając s-ę w .zelkim  obowiązkom i za- 
strzezeaiom w warunkach licytacyjnych ob ję­
tym. Kwit Kasy N na złożone w niej radium 
rs. 110 kop. 35 w juo<z%Ce dołączam, które w 
razie o^utrzym anu się aam odbiorę lub o na­
desłanie takowego pocztą przez staeją N na 
mój koszt upraszam.

Stałe moje zam ieszkanie jezt w N. pisałem  
w N dn;a N mca N roku N.

(podpis im ię i nasw isk o )

(N. D. 6 8 2 2 ) R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  D zieciątka Jezus w W arszawie.

Z powodu nie dojścia do sku tku  licytacji w 
{ dniu 12(24)  Pi źćlziernika r. b. na sprzedaż 

effektów po zmarłych *.v Szpitalu  pozostałyćh 
podaje do wiadomości, że w K ance la r i i  S zp i ta ­
la Dzieciątka Je zu s  dnia 27 Październ ika (8 
Lis topada) 1866 r o godzinie 11 rano odbędzie 
s ę głośna in plus licytacja,  na sprzedaż tych* 
ża < faktów od eony oho'żon ej rs. 150.

Każdy pragnący przystąpić d )  licytacji w i ­
nien najpóźniej na godzinę przed terrainora li­
cytacy jnym  złożyć vadium rs. 15 i przadpłatę 
rs. 10 na k o j zt  1 og ło sz en a  licytacji.

Kto nad practium licytacyjne na jw yż- j  p o ­
stąpi będzie w obowiązku tę sumę wnieść na­
tychm iast .po  strąć niu vadium du Kasy Szp i­
talne:  i z il ieytowane rzeczy tegoż samego dnia  
zabrać  ze Szpitala.

Nieutrzymującym się p :zy  l i"y t a " j :> zaraz 
zwrócone bę lą.

Wykaz off kto w może być p zejrzany k a -  
żdodziennio wyjąwszy świąt w kancf iar ji  
Szpiia!a w godzinach biurowych, sam e zaś 
efflkla tylko w dniu licytacji.

W arsz aw a  d. 18 (36) Październik-.  1866 r. 
za Opiekuna Prezydująęego,

Członek Rady,
Radca D woru, Głębocki.

Pomocnik Nadzorcy Szpita la  M a cha rsk i .

(N . D . 6707) R ada Szczegółowa O piekuńcz
Szp ita la  Ewangelickiego w W arszawie.

Podaje do publicznej wiadomości ż » w dniu 
12 (24) Lis topada r. b. o godzirre  4 po po łud.  
w sali \ osiedzeń odbę Izie się l icy tac ja  przez 
opieczętow ane deklaracjo  na dostawę w ciągu 
roku jednego, żywności i innych potrzeb juko 
to:

Mięsa wołowego cielęcego i słoniny,  eh leba  
z pytlowej mąki i bulek, mleka, masfa, kaszy 
jęczmiennej ,  gryczanej i drobnej, oraz fasoli, 
m yd ła  twardego, szarego, świec łojowych i o* 
leju.

Każdy przystępujący do licytacji obow iąza­
ny jes t  z łożyć przepisaną kaucję.

O bliższych w arunkach  dowiedzi ć się mo­
żna  w Kancelarj i  tegoż Szpitala przy ulicy 
Karmelickiej  pod Nr. 2484

W arszawa d. 12 (24 )  Października 1866 r.
Opiekun Prezydujący, Ludwik Spiess.

( N D .  6 8 0 8 ) R ada Szczegółowa Opiekuńcza 
S zp ita l i Starozakonnt/ch w W arszaw ie .

Z po w >du nłedojś da do sku tku  poprzednio 
odbyiyeh licytacji  ria łóżne dostawy dl^ Szpi­
tala w loku 1867, Rada Szczegółowa z a w ia ­
damia osoby iotereżownne żc w dniu 2 4 i 25 
PaźHziernika (5 i 6 L >t>pacia) r. b. o g odz i­
nie 12 z południa,  o d b ę ł ą  się w K ance la r j i  
Szpita la  tutejszego, powtórne licytacje na na­
stępujące przedsiębiorstwa a mianowicie:

W dniu 2% Październ ika  (& Lis topada) m -  
dostawę w roku 1867, chleba i bułek, lóżnego 
g a tu n k u  kasz i grochu, ml ka  krowiego, ma­
sła ,  mięsa wolowego i cielęciny, oraz wszelkie­
go g a tunku  jarzyn; zaś w dniu 25 Październ i­
k a  (6 Listopada) na doitawę oleju rzep ak o w e­
go, świec łojowych i mydła szarego, słomy 
bandaży i knotków, pasków rup turow ycb , n a  
uskutecznienie  roboty szklarskiej , drukarsk ie j  
tudzież na konserwę i pobiałę naczyń miedzia­
nych.

W aruaki licytacyjne przejrzeć można w k a n ­
celarji Szp ta la  w zwykłych godzinach b iu ro­
wych.

Warszawa d, 17 (29) Kwietnia 1866 r.

(N. D. 6847) Komisarz Adm inistracyjny  
Ct/rkółów 7 1 8 M iasta Stołecznego W arszaw y

Z mocy upoważnienia M agistratu  m iasta  
W arszaw y z dnia 4 (16) P aździern ika  r. b. za 
N r. 47,556/26,749 wydanego, podaje do publi­
cznej wiadomości iż w dniu 3 (15) L istopada  
r  b. w domu pod Nr. 921 o godzinie 11 z r a ­
n a  sprzedane zostaną przez publiczną licy ta ­
c ją  na  rzecz należności Skarbow ej, różnego
ro d zaju  naczynia jak o  to:

Oksefty, beczki, m iary szata, bu tet, kocio ł 
dysty larski, i inne sp rzęty  i meble za  gotowe 
pieniądze. .

W arszaw a d. 18 (30) Pazdzier. 1866 r .
W ysocki.

(N. O. 6835). P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do art. 68 2 K. P. S. wiadomo czy ­
ni, iż na żądanie Wojciecha i Julji z A dam ­
skich małżonków Spingiewic^ów ob yw ateli 
w W łocław ku Okręgu W łocław skim  zamiesz- 
kałych , a zamieszkanie prawne do tego intere- 
su i cał-dgo postępowania subhastacyjnego u 
Teodora Łąckiego Adwokata przy Sądzie Ape­
lacyjnym Królestwa Polskiego w W arszawie, 
pod Nr. 1775 zam ieszkałego obrane m ających, 
w poszukiwaniu sumy rs. 2,250 z procentom  
5%  od dnia 23 S erpnia (4 Września) 1865 r. 
i kosztów od Izraela Guranowskiego i J e tty  
z Spokojnych Guranowskiej czyli obojga muł 
żonków Guranowskich obyw ateli, w łaścicieli 
nieruchomości w mieście W łocławku przy uli­
cy Nowej i Żabiej pod Nr. 392 litera A  B .  po­
łożonej, teraz Nr. 3 l4  A. B  oznaczonej, tam ­
że zam ieszkałych, protokółem Wilhelma Sobo- 
tow skiego Komornika przy Trybunale tutej- 
siym  w dniu 7 (19) Czerwca 1866 r. ip orzą-  
dzonym, w drodze sądowej przym uszonego  
w yw łaszczenia, zajętą i zaaresztowaną została:

NIER UCHOM OŚĆ 
| w mieście W ło c ław k u ,  mianowicie Nr. 314 1 if. 
j A . przy ulicy Nowej i Żabiej, zaś N r 314 l i t .B .  
j oficyną zwana przy ulicy Żabiej,  dawniej pod 
i N ’. 3 92 lit. A . B .  w Powiecie i O kręgu  Wło* 
i cfawskim Gubernji  Warszawskiej  po i Okrę-  
j giern Sądu Pokoju O k ręg u  Włocławskiego w 
; mieś ie Brześciu Kujawskim egzystującego po- 

łożono, prawem w łas n o śd  do eg -.ekwowanych 
d łu żn :ków J e t t y  z Spokojnych i Izraela  m a ł ­
żonków Guran iwskirh należąca i w tymże p o ­
siadan iu  zostająca^ poszukiw aną w ierzy te lno­
ść ą hypot c'.nie obciążona,  j e d n ą  nierozdzielną 
używain ść i całość stanowiąca.

Na gruncie tej  nieruchomości są nas tępu ją ­
ce zabudowania :

1. Dom masiv z cegły palonej m urow any , 
o parterze i jeducm piętrze i dwóch fac ja tach  
dachówka karp iów ką kry ty ,  dw a kominy mu- 
r >wane mający, pod dora.nn tym  są piwnice 
murowan*?.

2. Słup sosnowy w ziemię wkopany.
3. Urara 1 z desek.
4. S tu d n ia  z pompą drew nianą.
5. S łu p k i  w ziemię wkopane.
6 . Dom oficyną zwany, masiv m urow any  

o parterze i jednym p ’ętrze, oraz poddaszych 
mi eszkaniach dachów ką karp iów ką kryty, trzy 
kominy murowane mający.

7. P rzedział  n i  bramę przeznaczony, de­
skami zabity.

8. Oficyna o par terze  ze sta jniami i komór- 
kanoj pod jednym dachem k a rp iów ką  i holen- 
derk ą kryta, konvn muro.vany mająca, budo­
w la  ta  jest zb udow ana  z bali sosnowych.

9. B udynek z drzewa deskami kryty.
10 Budynek z desek deskami kryty ,  w k tó-  

lym je s t  chlewek i k l  >aka.
1 1 . Śmietnik z desek.
12. Cztery s łupki z żerdzi w ziemię w k o ­

pane.
13. K om órka  z d tse k  d e k a m i  kryta .
14. Drwalnia  z d e iek  w części dachówką a w 

części deskami k rs te .
15. Komórka w słupy  z desek deskami kryta.
16. Plac pod ! u d o u la n r .
17. Dziedziniec wybrukowany.

W nieruchomi^ 'i tej  jes t  23 lokatorów z i- 
tnion i naz visk, o r» t  ilość ceny najmu uisz­
czających , w akcie zajęcia wymienionych, 
prócz (ego są jeszcze lokale  niewynajęte.

Obszerniejsze opmanie powyż zajętej n ie ru ­
chomości, znajduje się w akcie zajęcia u sprze­
dażą dyrygującego T eodora  Łąckiego A d w o ­
kata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol­
sk iego w W arszawie pod Nr. 1775 zamiesz­
kałego zaś zbiór  objaśnień i w: runki sprzeda­
ży w Kancelarji  T ry b u n a łu  tutejszego w W y-  
d z :ale p ierw szym  złożone, prze jrzane  być 
mogą.

Zajęcie w k op jaoh  doręczone:
L. Stanisławowi Je z ie rsk ie m u  P isarzowi 

Sądu  Poko ju  Okręgu  W łocławskiego, w mie­
ście lJrześoiu O kręgu  Włocławskim urzędu ją ­
cemu, na  ręce własne.

2. Ludw ikow i Zarembie Prezydentowi mia­
sta W łocławka w tymże mieście Włocławku 
O k rę g u  Włocławskim urzędującemu, n a  ręce 
własne.

Obudwom d. 10 (2 2 ) Czerwca 1866 r.
Wniesiono do akt hypotecznyeh nieruchomo­

ści v  mieście W łoc ław ku  Nr. S92A. i 3 9 2 B . 
w Brześciu dn ia  11 (23) Czerwca 1866 roku.,  
a  w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztować 
w K ancelarj i  T ry b u n a tu  tutejszego na  ten cel 
utrzym ywanej,  wpisane zostało.

P ierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży odbędzie się na audjenj 
jawnej T ty o u n a łu  Cywilnego Gubernji  W a r ­
szawskiej w Warszawie w wydz’ale I w m ie j ­
scu zwykłych posiedzeń przy idicy Długiej pod 
Nr. f.49 godzinie 10 z rana d. 2 (14) Września 
1866 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie T eodor  Ł ą c ­
ki Adwokat, przy Sądzie Apelacyjnym Królest­
wa Polskiego, k tórego zanreazkanie  jest wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 24 Czewca (6 Lipca) 1866 r.
R adca  Dworu,  Zgórski

Wywi- szono na taliey w Sab ustępowej T r y ­
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie.

W arszaw a d. 2 t  Czerwca (6 Lipca) 1856 r.
R adca  Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w daiach  2 (14 )  16 (28) Wrześ­
nia  i 30 W rześnia (12 Października)  1860 r. 
trzech publikaeij  zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży  nieruchomości w mieście W ło c ław ­
ku ,  mianowicie Nr.  3 H a .  pr  y  u licy Nowej i 
Żabiej,  zaś Nr. 3146. oficyną zwanej przy ulicy 
Ż tb ie j ,  dawniej  pod N r .  392a&. w o k ręg u  
W łocławskim  Gubernji Warszawskiej położo­
nej , T rybunał tutejszy wyrokiem  daty 30 W rze­
śnia  (12 Października)  1866 r. z a p a d ły m ,  w y­
znaczył termin do przygotow aw czego  przysą­
dzenia rzeczonei n ieruchom ośc i  na  dzień 14 
(26) L is topada 1866 r. godzinę 10 rano, k tóry  
się odbędzie w miejscu zw yk łych  p o s ie d z e ń  
T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji W a rs z a w s k ie j  
w W arszawie w Wydziale  I. pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 2 ,500 , 
jako szacunku przez popierających sprzedaż
podanego. ......................

Warszawa dnia 3  ( 16) Pazdsierntka 1866 r.
Pisarz Trybunału,

R a d ca  D w oru, Z g ó n k i.

(-V. D . 6 8 3 9 ) P isa rz  Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do art. 682 K. p, S. wiadomo czy­
ni, IŻ na  żądanie Wincentego l ladoszewskicgo 
byłego P odsę ikn  Sądu Pokoju  O k rę g u  i m ia­
sta  Warszawy wydziału IV, obecnie o pensją 
emerytalną sta ra jącego się w Warszawie pod 
Nr.~2658 zamieszkałego a zam ieszkanie  p r a ­
wne do tego interesu i całego pas tęp ew rn ia  
subhastacyinego u S t m i s ł a w i  R . tw a n d a  P a ­
trona przy Trybunale Cywilnym Gub. Wa szaw- 
ski >j w Warszawie,  w W arszawie  p. Nr.  1779 
zamieszkałego,  obrane mającego, w poszukiwaniu 
sumy’ rs. 3,750, z procentem prawuvra  ud dn ia  
1 L ipca  □. s. 1865 r. i kosztów od Lew ego  
Saks Poznsr ,  właściciela nieruchomości w 
W arszawi;  pod Nr. I l 9 a  i 1196 położonych w 
W arssawie  p>3 Nr. 2322 zamieszkałego p ro to ­
kołem L u d w ik a  W icbrow sk’ego, Komornika 
przy Sądzie A pelacyjnym  Królestwa Polskiego 
w dniu 28 Października (9 L is topada)  1865 r. 
sporządzonym w drodze przymuszonego w y ­
właszczenia zajęte i zaaresztowane zostały  

NIE RUC IIO M OŚCI 
w Warszawie p o i  Nr. 119o i 1196 w urzędzie  
Policj i wykonawczej Cyrkułu I, w gminie t e ­
goż Cyrkułu  i M agistratu  rak s tu  W a rsz a w y  w 
parali  Ś-go J a n a ,  w Cyrkule A d m in is t racy j­
nym I i I I  pod juriadykcją S jd u  Pokoju O k rę ­
gu i m iasta  W arszaw y wydziału  I  na g rancie  
dziedzicznym (chociaż są dwoma numerami o-  
znaczone i mają dwie oddzielne księgi hypo-  
teezne, wszelako są tak  ściś'e z sobą połączo­
ne, że przedstawia ją  jakbv  jedną narożną  od 
dwóch ulic nieruchomośći położone prawem 
własnuśei d> egzekw ow ancg  > d łużn ika  L e w e ­
go Saks Pozner na 'eżąre  i w tegoż posiadan iu  
zostające p osz uk iw aną  wierzytelnością hypo-  
tecznie obciążo-.!?, ogólnej  przertrzeoi g run tu  
ob edwic nieruchomości , około łokci kwadrato­
wych 720 mające, nn g runc ie  tych nierucho-  
moś-i  są następujące zabudowania:

1. D im masiv z cegły p t lo n e j  na wapno 
m urow any o  par terze ,  1, 2 i 3 pię trze  z mie-  
s z ka iram i w poddaszu, o piwnicach sk lepionych 
b lachą ż lazną kryty, sześć kominów m u ro ­
wanych mający.

2. P o d w ó rk o  m a ł e ,  w części kam ieniem  pol­
nym w y b ru k o w a n e .

3. Komorka z drzew a gontami kryta.
4. K lo ak a  z drzewa blachą żelazną krv ta .
5. P arkan  z ceg ły  palonej  m urow any  k tó ry  

w połowi)  należeć ma do posesji Nr. 41 o z n a ­
czonej .

W  nieruchomościach tych jes t  19Iokatorów z 
mion i nazwisk oraz cenę najmu niszcz ijących 
w akcie zajęci I wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia  u sprzedażą dyrygującego S ta n i s ła w a  
Rot.wanda Patrona przy T rybuna le  Cywilnym 
Guberuji  Warszawskiej  w Warszawie,, w War- 
sz.iw e pod Nr. 1 779 zamieszkałego zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w K ancelarj i  
T ry b u n a tu  tutejszego w Wydziale I. złożona 
p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. J f f .  Ka lkstowi W itkowskiemu P re zy ­

dentowi m ias ta  Stołecznego Warszawy, w W ar-  
szawie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce 
Mikołaja P isarskiego urzędnika  tegoż Magi­
stratu.

2 . Felicjanowi S tępkowskiemu Pisarzowi S ą ­
du P oko ju  Okręgu i m iasta  W arszaw y Wy- 
dz:ału I , w Warszawie pod Nr. 1 767 urzędu­
jącem u na ręce własne.

Obudwom dnia 1 (13) Li topada 1865 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję-  

ej nieruchomości w Warszawie dn ia  2 ( id )  
Lis topada 1865 r., a  w dniu dzisiejszym do księ­
gi zaaresztować w Kancelarji  T rybuna łu  t u ­
tejszego na  ten cel utrzymywanej, wpisane zo­
sta ło .

P ierwsza publikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji  j a ­
wnej T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji  W a r s z a w ­
skiej w W arszrwie w Wydziale I ,  w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej  pod N r. 
549 o godzinie 10 z rana, d. 10 (22) Stycznia  
1 8 o6 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Stanisław  
Rotwand Pa tron  przy  T rybunale  Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w W arszawie  którego 
zamieszkanie  jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 16 (28) L s topada  1865 r.
Radca D w oru ,  Zgórski.

W ywieszono Da tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw­
skiej w Warszawie, dnia 18 (30) L is to p ad a  
1865 r.

Radca Dworu, Zgórski.
N, stępmo po odbyciu w dniach 10 (22) S ty ­

cznia, 24 Stycznia (5 Lutego) oraz 7 (19) L u ­
tego 1 8 6 6  r. trzech ogłoszeń zbioru objaśnień  
i warunków sprzedaży nieruchomości w W ar­
szawie pod Nr. l l 9 A  i 119 H  położonych, Try­
bunat Cywilny W aiszawski wyrokiem w tym 
ostatnim terminie wydanym, termin do przy­
gotow aw czego przysądzenia tychże nierucho­
mości na dzień 22 Lutego (6 Marca) 1866 r. 
godzinę 10 i  ran* w yzuaczyl. Term in ten od­
będzie się w wydziale I  Trybunatu Cywilne­
go Warszawskiego w m iejscu zwykłych jego  
pósi dzeń przy ulicy Długiej pod Nr 649 a li­
cytacja w terminie tym rozpocznie się od sa­
my rs. 10,000, którą popierający sprzedaż za 
subhastow  auą nieruchomość postępuję w te r .
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m inie z i ś  ostateczn ej sprzedaży od 2 /3  części 
ta k sy .

W arszaw a d. 7 (1 9 )  L u tego  1866 r.
Pisarz T ryb unału ,

R adca D w o ru , Z górski.
W term inie pow yższym  odb yło  się p rzygo­

tow aw cze  p rzysąd zen ie  nieruchom ości w War 
szaw ie  poci Ńr. 119A  i 1197? p o łożon ych , 
przyczeui tak ow e tym czasow o S t a n i s ł a w ó w  i 
B o tw a n d o w i P atron ow i za sum ę rs. 100 0 0  
Trybunał przysąd ził a zarazem  t ermin do osta ­
teczn ego  p rzysąd zen ia  ty ch że  nieruchom o ci 
na dzień  12 (24) K w ietnia 1866  r. godzinę 10 
z ran a  w yznaczył. . , ,

Term in ten od b ęd zie  się  w m iejien  zw y k ły ch  
posiedzeń T ryb u n a łu  pow yżej w skazanem  a 
licy tacja  r o z p o c z n i e  s ię  od 2/3  części szacunku  
t a k s ą  b ie g ły c h  w yk ryć  s ię  m ającego.

W a rszaw a  d. ‘22 Lutego (6 M arca) lS 0 6 r .  
P isa r z  T rybunału* Radca Dworu, Z górsk i. 
T erm in p ow yższy  z pow odu sporów o zm ia ­

n ę  w arunków  sprzedaży sp ełzł bez sk u tk u , gdy  
jedn akże spory te wyrokiem  Sądu A p e la cy jn e ­
go z dnia 6 (1 8 )  L ip ca  1866 r. rozsądzone zo  
sta ły  T rybunał C yw ilny G ubernji W arszaw ­
sk iej w W arszaw ie w yrok iem  w dniu 16 (2 8 )  
W raeśnia r. b. w ydanym , n ow y term in do o- 
s ta teczn ego  p rzysąd zen ia  n ieruchom ości Nr. 
l i 9 ,1  i 1197? w W arszaw ie na  dzień 4 (16) 
P aźd ziern ik a  1866 r. god zin ę  10  z rana w y­
z n a c zy ł. . ,

T erm in  ten odb ęd zie  s ię  w tym że co i do­
ty ch cza so w e  m iejscu, a licy ta c ja  rozpocznie  
s ię  od sum y rs. 18 ,325 kop. 46, jak o  S / i  części 
szacun ku  tak są  b ie g ły c h  w yk rytego .

W arszaw a d. 17 (29) W rześn ia  1866 r.
P isarz T ryb u n a łu ,
R adca D w oru , Z górsk i.

Term in p o w yższy  z p ow od u  sporów  o zm ia­
n ę  w atu n k ów  sprzedaży spełzł bez skutku, 
T ryb u n ał C zw iln y  W arszaw sk i w szakże w y r o ­
kiem w dniu 6 (1 8 ) P aźd ziern ik a  r. b. w yd a­
nym , now y term in do osta teczn ego  przysąd ze­
nia nieruchom ości pod N. 119-4  > 1197? w  
W arszaw ie  na  dzień  22  G rudnia (3 S tyczn ia) 
1 8 6 6 /7  r. godzinę 10 z rana w y zn a czy ł.

T erm in  len  odbędzie s ię  w łyraze co i do­
ty ch cza so w e  m iejscu a licy ta c ja  rozp oczn ie  się  
od su m y rs. 18325  kop. 46 jak o  2/3  częśc i s za ­
cunku tak ą  b ieg ły ch  w ykrytego.

W arszaw a d. 7 (19) P aździernika 1866  r ,
P isa rz  T rybunału ,
R adca D w oru , Z górsk i.

(2V. D . 6 8 4 2 ) .  P is a r z  T ryb u n a tu  Cywilnego
G ubernji W a rsza w sk ie; w  W a rsza w ie . 

Stosow n ie  do art. 6 8 2  K. P . S . w iadom o  
czy n i, iz  n a  żądanio  A n n y  z K r ó l i k o w s k i c h  po 
Józefie  P a rz e lsk im  p o zo sta łe j w dow y, w m ie­
ś c ie  K aliszu  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j  za m ie­
s z k a ł e j ,  a  zam ieszk an ie  praw ne do teg o  in te ­
resu  i ea łogo  p ostępow ania  su b h a sta cy jn eg o  u 
L udw ik a l lo ic a  M ecen asa , O brońcy przy W ar­
szaw sk ich  D ep artam en tach  R ząd zącego  S e n a ­
tu  w W arszaw ie pod N r. 4 9 0 /1  za m iesz k a łeg o , 
obrane m ającej, w p oszu k iw an iu  dw óch sum: 
jed n ej rsr. 6 0 0  i drugiej rsr. 7 8 4  k. 5 ,  c zy li  
og ó ln ej sum y rs. 1 ,3 8 4  k . 5 ,  z p ro cen tem  i k o ­
sztam i od A lek san d ra  W o ło w sk ie g o  i Ju lia n n y  
W ołow skiej, ob y w a te l', w ła śc ic ie li  n ieruc o- 
m ości w W a rsza w ie  pod  N r. 1109  po łożonej, 
ta m że  zam ieszk a ły ch , protok uletn  M ichała  
W a c ł a w a  M ark iew icza  K om ornika przy T ry ­
b u n a le  tu tejszym  w dniu 16 t28) i 18 (30) 
C zerw ca 1866  r. sp o -ząd zon ym , w drodze S ą ­
dow ej p rzym u szon ego  w yw łaszczen ia  za jętą  i 
zaaresztow aną zosta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ  

w W arszaw ie przy  u licy  G rzybow sk iej i W a -  
liców  n arożn ic  pod N r. 1 1 0 0  na  gru n cie  em ti- 
teu tyczu ym  w C yrkule p o licy jn ym  i a d m in is tra ­
cyjn ym  7 , pod ju risd y k cją  Sądu Pokoju O -gu  
i  m iasta  W arszaw y W yd zia łu  2 -g o , w parafji 
Ś g o  K arola B orom eusza p o łożon o , praw em  w ła ­
sn o śc i do egzek w ow an ych  d łu żu ików  A le ­
k san d ra  i J u ija n n y  rodzeń stw a W o W s k ic h  
n a leżą ca  i w ty ch że  posiadan iu  (lecz  dochody  
z tak ow ej pob ierane są p r ie z  K om isarza A d ­
m in istracy jn ego  na pok rycie  k osztów  i strat 
S k arb u  K rólestw a , z ty tu łu  staw ianej k au cji 
za  S a lw ia n em  Jak u b ow sk im ) swatająca, —  po-  
szu k iw an em i w ierzy te ln o śc ia m i h yp oteczn ie  
obciążo -a, przyb liżonej r o z leg ło śc i około  ło k c i  
kwadr. 1 6 ,9 0 0  m ająca.

N a  g ru n cie  tej n ieruchom ości są n a s tęp u ją ­
co  zabudow ania:

1. K am ien ica  m asiv  m urow ana, karpiów ką  
k ry ta , .kom in m urow any m ająca.

2 . O ficyna a raczej dom ek o p arterze , m a ­
siv  m urow any holeederką k ry ty , dw a kom in y  
m urow ane m ający.

3 . B ram a z drzew a z d aszk iem .
4 . Mur z c e g ły  do którego: od podwórz i 

przybudow ane są kom órk i z drzew a deskam i 
k ryte .

5 . C h lew ek  z b a li do tegoż nąuru d o ty k a ją ­
cy , częścią  dachów ką h olend erką a częścią  
d eskam i k ry ty .

6 . K om órka z drzew a gon tam i kryta .
7 . B ram a z fu rtk ą  od u licy  W aliców  na s lu ­

pach m urow anych.
8 . D om  od u licy  W a licó w  m asiv  m u row any, 

k a rp ićw k ą  k ry ty , o trzech  kom inach m in o w a ­
n ych .

9 . D om  m urow any h o len d erk ą  k r y ty , trzy  
k o m in y  m urow ane m ający.

10 . Z abudow anie m urowane h o len d erk ą  k r y ­
te , z kom inem  m urowanym .

11. Zabudow anie m urow ano k a rp ió w k ą  
k r y te .

)2 .  Zabudowanie z b a li stanow iące w  p o ło ­
w ie szop ę, a w po łow ie  dom ek  m ieszk a ln y  z 
jed n ym  kom inem  m urow anym .

13 . K om órka z d esek  gon tam i kryta.
14. Zabudow anie z d e sek  gon tam i k r y te , z 

kom inem  m urow anym  o je d n ej fa c ja c ie .
15. K loak a  z d esek  d esk am i k ry ta , z ty łu  

której urządzony j e s t  śm ie tn ik  z b a li ,  z boku  
zaś przy* u ło w a n y  ch lew ek  d esk am i k ry ty .

16. Z abudow anie z d esek  d esk am i k ry te .
17. K om órki w czę śc i z d esek  i s z ta ch et

zbudow ane. , . ,
18 . Zadudow anie m urow ane ho lend erką k ry ­

te , z kom inem  m urow anym .
19 . O gród ow ocow y, w arzyw ny, sztach etam i  

ogrod zon y , z taaąż  bram ą, w którym  je s t  d r z e ­
w ek  ow ocow ych  i d z ik ich  około  sztu k  4 0 , oraz  
a lta n a  z ła t.

2 0 . S tu d n ia  b a lam i ęem brow ana, z korbą  
żelazn ą , ogrod zen ie  ze słupków  m ająea, w któ- 
rcm  sto ją  dwa drzew a d zik ie .

2 1 . O gródek  sztacnetam ' od d zie lon y , w k t ó ­
rym  je s t  a ltan a  w inem  dzik iem  obrosta , a w 
tej są ław k i i s to łk i z d e sek .

22 . K loak a z desek , karpiów ką k ry ta .
23 . K om órka z ła t, c zęśc ią  ze  sz ta ch et zb u ­

dow ana, deskam i k ry ta .
24 . K om óiek  dw ie z ła t  pod pól* a ;h em , 

d esk am i k ry tych .
2 5 . Zabudowanie d eskam i kryte .
2 6 . P odw órze brukow ane.
W n ieruchom ości tej j e s t  2 4  lokatorow  z 

im ion  i n azw isk , oraz cen ę najm u u isz cz a ją ­
cych , i w a k c ie  z a ję c ia  w ym ien ion ych .

O b szern iejszo  op isan ie  pow yż za ję te j i zaa ­
resztow an ej nieruchom ości zn ajd u je  s ię  w a k -  
c ie  za jęcia  u -p rzed ażą  d yry g u ją ceg o  Ludw ika  
H olc , O brońcy przy W a - s z a w s k i c h  D ep a rta ­
m entach R ządzącego S en atu , w W arszaw ie pod  
N r. 4 9 0 /1  za m ieszk a łeg o , zaś zbiór objaśn i en
1 w arunków  sp rzed aży  w k au celarji T rybunału  
C yw ilnego G ubernji W arszow sk 'ej w W arsza  
w ie , w W yd zia le  I. zlożo  ie  przejrzane być 
m ogą.

Z ajęcie w k op jach  doręczone:
1. JW . K a lik sto w i W itk ow sk iem u  P rez y ­

dentow i M iasta  W arszaw y w W arszaw ie  pod 
Nr. 3 87  urzęd ującem u, na  ręce  M u o ła ja  P i­
sa rsk ieg o  u rzęd n ik a  teg o ż  M agistratu .

2 . K onstantem u Ł ą ck iem u  P isa r zo w i Sądu  
P ok oju  O k ręgu  i M iasta  W arszaw y W ydziatu
2 go  w W arszaw ie pod N r. 5 4 9  urzędującem u, 
n a  ręce  w łasn e.

Obudwom d. 2 8  C zerw ca (10  L ipca) 1866  
W n ie s io n o  do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ję ­

tej n ieru ch om ości w W arszaw ie d. 2 0  W rześ­
n ia  (2  P a źd z iern ik a ) 186 6  r, a w dniu d z is ie j­
szym  do k s ię g i zaaresztow ań  w k a n ce la r ji T ry ­
bunału tu te jszeg o , na  ten  c e l utrzym yw anej 
w p isan e  zosta ło .

P ierw sza  p u b lik a c ja  zbioru objaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży  odb ęd zie  s ię  na nndjencji 
jaw aej T ryb unału  C yw iln ego  G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie, w W y d z ia le  I ., w  
m iejscu  z w y k ły ch  p osied zeń  przy u licy  D łu ­
g ie j, pod Nr. 5 4 9 , o god zin ie  10 z rana dn ia  
8  < 2 0 )  G rudnia 1866 r.

S p rzed ażą  dyrygow ać b ęd zie  L udw ik  H olc , 
O brońca przy W arszaw sk ich  D ep artam en tach  
R ząd zącego  Senatu , k tórego  zam ieszk an ie  j e s t  
w yżej w sk azan e.

W arszaw a, d. 3  (1 5 ) P aźd ziern ik a  186 6  r.
P isa rz  T ryb unału , 11. D ., Z górsk i. 

W yw ieszono na ta b licy  w sa li ustępow je  
T ryb u n ału  C yw ilnego G ubernji W arszaw sk iej 
w W arszaw ie.

W arszaw a, d. 3  t ló )  P a ź d z ie rn ik a  1866 r. 
P isa rz  T ry b u n a łu , R . D ., Z górski.

/ V. ] ) .  6 8 8 4 ; P isa rz  T ry itm a fu  C yw ilnego  
G ubernji W a rsza w sk ie j w W a rsza w ie . 

S tosow n ie  do art. 68 2  K. P . S . wiadom o  
c zy n i, iż na żąd an ie  Izydora C h m ielew sk iego  
obyw atela  w W arszaw ie, pod Nr. 1592 da­
w niej, obecn ie  zaś pod Nr. 1239 z a m ie szk a ­
łe g o , a zam ieszk an ie  praw ne do tego  in teresu  
i c a łe g o  postęp ow an ia  su b h astacy jn ego , u 
T eodora Ł ą ck ie g o  A dw okata  przy S ą d zie  
A p ela cy jn y m  K ró lestw a  P o lsk ieg o , w W a r­
szaw ie  "pod N r. 1775 z a m ieszk a łeg o , obrano  
m ającego , W p oszuk iw aniu  rs. 1 ,2 0 0  z pro- 
cen tem  5 %  od dn ia  1 L p c a  1 8 6 4  roku i k o ­
sztów  od W acław a i L udw ik i z Z iem iń sk ic li 
m ałżon k ów  B u vzek , ob yw ate li p op rzednich  
w ła śc ic ie li kolon ji, N r. 1, 2 , 3  i 4 , we w si 
Ł a sz c z k i, do dóbr F a len ty , w O kręgu  i G u- 
bernji W arszaw sk iej położonych , należącej 
ob ecn ie  do A n to n ieg o  i A nton iny z P ia s e ­
ck ich . m ałżonków  C hom entow sk ich , o b yw a­
te li w ła śc ic ie li k o lon ji rzeczonej N r. 1, 2 , 3, 
4 , we wsi L aszczk i, do dóbr F a len ty  n a le ż ą ­
cej i po łożonej, .zaś we w si W ypad ach  O k rę­
gu  W arszaw sk im  zam ieszk a ły ch , protoku- 
łem  A n to n ieg o  M ark ow sk iego , K om ornika  
przy S ą d zie  A p elacy jn ym  K ró lestw a  P o l ­
sk ie g o , w dniu 6  (18 ) L istopada 1864  r. sp o ­
rządzonym  w drodze sądow ej p rzym u szon e­
go w y w ła szczen ia  za jętą  i zaaresztow aną zo ­
s ta ł-

K O L O N J A
we w si Ł a szczk i, w dobrach F a len ty , G m inie  
F a len ty  Nr. 1 , 2 , 3 , 4 , oznaczon a, pod ju r is -  
d yk cją  Sąd u  P ok oju  O kręgu i m ia st i W ar­
szaw y w yd zia łu  III  po 'ożon a , praw em  w ła ­
sn ośc i do egzek w ow an ych  d łu żn ik ów , ob ecn ie  
A n to n ieg o  i A n to n in y  z P ia se c k ic h  C hoin en to- 
w sk ich  na leżąca , poszu k iw an ą  w ierzy te ln ośc ią  
o b ciążon a , w p osiad an iu  m ałżon k ów  C hom en- 
tow sk ich  zostająca .

O góln ej pow ierzch n i z iem i, ok oło  w łok  2, 
c zy li d z ie s ia ty n  3 0 ,  sażen i 179 5  za w iera ­
j ą  .

N a g ru n c ie  tej k o lon ji, są  n astęp u jąco  zab u ­
dow ania.

1. D om  z d r z e w a  go n ta m i k ry ty , jed en  k o ­
m in murowany m ając,y  z w y staw k ą  z d esek , 
stanow iącą s io n k ę  gon tam i k ry tą , od ty lu  ta ­
każ w ystaw k a , d esk am i k ry ta .

2. O gród fruk tow y, w którym  drzew  fr u -  
ktow ych około s z t ’k  8 0  i różne krzew y.

3 . S todoła  z drzew a słom ą kryta .
4. C h lew ek  c zy li ku rn ik , z b a li słom ą po­

szy ty .
5 . Sp ichrz z drzew a słom ą p oszy ty .
6. O bora z drzew a słom ą poszyta .
7 . S zo p k a  n a  słu p ach  drew nianych słom ą  

p o sz y ta .
8 . D wa ch lew k i słom ą p oszy te .
9 . P ark an  z d e sek  z bram ą i furtką.
10. P iw n ica  w z iem i drzew em  cem brow ana, 

ziem ią n ak ryta .
11 . S ad zaw k a n iew ie lk a  zaryb iona.
O b szern iejsze  o p isa n ie  p ow yż z a j ę t e j /  z a ­

aresztow anej k o lon ji, zn a jd u je  s ię  w a k c i e  z a ­
ję c ia  u sprzedażą dyrygu jącego  T eodora Łą- 
ck iego  A dw okata  przy S ąd zie  A p e lacy jn ym  
K rólestw a P o ls k ie g o ,  w W a rsza w ie  pod Nr. 
1775 z a m ie szk a łeg o , z<iś zb iór ob jaśn ień  i  w a­
runki sp rzed aży  w K au celarji T ryb u n ału  tu ­
te jszeg o  w yd zia łu  I  z ło żo n e  p rzejrzan e  byc 
m ogą.

Z ajęcie w kop jach  doręczono:
1. E m ervk ow i K ozersk :em a, 1 marżowi 

Sądu P o k o ju 'o k r ę g u  i m iasta  W arszaw y w y -  
działu III  w W arszaw ie pod ^r: 4 0 5  u rzęd u ją -  
cem u na ręce  w ła sn e , d n it  29  G rudnia (1 0  
S tyczn ia ) 1865/6 r. . . .

2 . A nton iem u C liom ontowsiuernu wojtow i 
gm in y  F a len ty , do k tórej ko 'on ja  Nr, 1, 2 , 3 ,
4 . p ołożona, we w si L aszczk i należy , w e w si 
Ł aszczk i O k ręgu  W arszew sk im  urzędującem u  
i zam ieszk a łem u , na  ręce  w łasne d. 7 ( l  9 )  S ty c z ­
n ia  186 6  r.

W n iesion o  do k s ię g i w ieczy ste j dóbr F a le n ­
ty , w O k ręgu  i  G ubernji W ars—.w s. ej p o ło ­
żon y ch , dn ia  2 4  S ty czn ia  (o M u tego) 1866  
roku, a w dniu d z is ie jszem , do k s ię g i z a a re ­
szto w a ć  w K ancelarji T ryb unału  tu te jsz e ­
go  n a  ten c e l u trzym yw anej, w p isa n e  zo -  
zostalo.

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru o b jaśn ień  i w a­
runków  sp rzed aży , od b ęd zie  s ię  na  audjoncji 
jaw n ej T rybunału  C yw iln ego  G ubernji W ar­
sza w sk ie j w W arszaw ie, przy  u licy  D łu g iej  
pod N r. 5 4 9  posied zen ia  sw e od b yw ającego , w 
w yd zia le  I  o godzin ie  10 rano, d. 4 ( 1 6 )  K w iet­
n ia  1866  r.

Sp rzodażą d yrygow ać będ zie  Teodor Ł ącki 
A d w ok at p rzy  S ąd zie  A p e la cy jn y m  K rólestw a  
k tó reg  > za m ieszk a n ie  w yżej w sk azan e.

W a rsza w a  d. 5 ( 1 7 )  L u teg o  1866 r.
R adca Dw oru, Z górsk i.

W y w ieszo n o  na  ta b lic y  w sa li ustęp ow ej  
T ryb unału  C yw iln ego  G nb ernji W arszaw sk iej 
w W a rsza w ie .

W arszaw a d. 5 t, 17) L utego 1866 r.
R adca D w oru, Z górsk i.

P o  odbyeiu  w dn iach  4  (1 6 )  K w ietn ia , 18 
(30) K w ietn ia  i 2  (14) M aja 1806  r. trzech p u ­
b likacji zbioru ob jaśn ień  i w aruuków  sp r z e d a ­
ży  k o lon ji we w si Ł aszczk i w dobrach F a len ty  
gm in ie  F a len ty  po łożony  Nr. 1, 2 , 3, 4 , ozna­
czonego w O k ręgu  W arszaw skim jpołożonej, T ry ­
bunał tu te jszy  w yrokiem  d .2  ( 1 4 )  M aja 1866  r. 
zap ad łym  w yzn aczy ł term in do p rzygotew aw cze-  
go  przysąd zen ia  rzeczonej kolonji na dzień  13 
(2 5 ) Czerw ca 1868 r. god z in ę  10 rano, k tó ry  
s ię  odb ęd zie  w  m iejscu  zw yk łych  posiedzoń  
T rybunału  C yw iln ego  G ubernji W arszaw sk iej 
w W arszaw io w w ydziale  I pod N r. 5 4 9  przy  
u licy  D łu g ie j .

L icy ta c ja  w ter m in i) p rzy g o to w a w czeg o  
przysąd zen ia  zaczn ie  s ę od sum y rs. 2 ,0 0 0  
ja k o  szacun ku  przez pop iera jącego  sprzedaż  
p od an ego , zaś w term in ie  o sta teczn y m  od J/:i 
czę śc i szacuu ku  przez b ieg ły c h  w yn aleźć  s ię  
m ian ego .

W arszaw a d. 16 (2 8 )  M aja 186 6  r.
P isa rz  T ryb unału ,

R adca D w oru , Żgórski.

G dy term in p ow yższy  przygotow aw czego  
p rzysąd zen ia  sp e łz ł b ezsk u teczn ie  zatem  T r y ­
bu n a ł C yw ilny  tu te jsz y  w yrokiem  d aty  5 (1 7 )  
P a źd z iern ik a  1866  roku zapadłym , w yznaczy ł 
now y term in do przygotow aw czego  p rzy są d ze ­
nia  k o lo n ji we wsi Ł aszczk i pod N . 1, 2 , 3 , 4, 
p ołożon ej na dz ień  11 (2 3 )  L istop ad a  1 8 6 6  r. 
g o d z in ę  10 rano, k tóry s ię  odb ęd zie  w m iejscu  
zw y k ły c h  p osied zeń  T rybunału  C yw ilnego  ja k  
w yżej.

L icy ta c ja  zaczn ę s ię  w term in ie  p r z y g o to ­
w aw czego  przysąd zen ia  od sum y rs. 2 0 0 0 ,

jako szacunku przez popierającego sprzeda 
podanego.

W arszaw a d. 7 (19) P a źd z ie rn ik a  1866 r. 
P isa rz  T ryb unału ,

.R adca Dw oru, ź g ó rs k i.

(N. D.
Podpisany Obrońca przy W wszawskich  

Departamentach Rządzącego Senatu w War­
szawie pod Nr. 490/1 zam ieszkały, w imieniu 
i na rzecz Tytusa Samojłowicza urzędnika 
w W arszawie pod Nr. 1582 lit. I,. zam iesz­
kałego czyniąey, ogłasza niniejszem: 

iż z mocy wyroku Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie w dniu 
14 (26) Kwietnia 1866 r. pomiędzy tymże 
Tytusem Samojłowiez, jako powodem z j e ­
dnej, a

1. Julją z Zypawskich po Teodorze Sa- 
mojłowiczu pozostałą wdową, w imię wła- 
snem, tudzież jako matką i główną opiekun­
ką a) Heleny, 6) Bronisławy, c) Czesława troj­
ga nieletnieh w małżeństwie z Teodorem Sa­
mojłowiczem pozostałych dzieci, czyniącą, 
w Warszawie pod Nr. 1565c. zam ieszkałą.

2. Stanisławem Steczkowskim urzędni­
kiem, jako szczególnym tychże nieletnich o- 
piekunem, uchwałą rady familijnej w Sądzie 
Pokoju Okręgu i miasta W arszawy wydziału 
III w dniu 5 (1 7 ) Marca 1866 r. zapadłą, mia­
nowanym w Warszawie pod Nr. 1 zamieszka­
łym.

3. Teodorem Samojłowiczem obywatelem.
4. Kazimierzem Samojłowiczem, uczniem  

instytutu Politechnicznego.
Obydwoma w W arszawie pod Nr. 1565c 

zamieszkałymi, z drugiej strony zapadłego, 
dział majątku niegdy Teodora Samojłowicza 
nakazującego, oraz" na skutek relacji b ie­
głych, wyrokiem tegoż Trybunału z dnia 1S 
(30) Lipca 1866 r. zatwierdzonej, sprzedaną 
zostanie przez publiczną licytacją  

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pod Nr. 454 położona, do spad­
ku po Teodorze Samojłowiczu pozostałego  
należąca, przy nlicy Krakowskie-Przemiescie 
^Senatorskiej, na gruncie dziedzicznym w 
Cyrkule I, jurisdykcji 8ą/lu Pokoju Okręgu 
i miast? W arszawy wydziału I, w obrębie 
parafji Tjto Jana położona, własnością wyż 
wymienionych Sukcesorów niegdy Teodora 
Samojłowicza będąca składająca się z dwóch 
zabudowań frontowych, jednego od Krakow- 
' kiego-Przedmieścia, drugiego od Senator­
skiej ulicy, mających piętr trzy, sutereny 
i mieszkania na poddaszu. Placu jest łokci 
kw. 968.

Druga publikacja zbioru objaśnieni warun­
ków, a zarazem przygotowawcze przysądzę- 
nie, odbęaEie się w Trybunale Cywilnym Gu- 
bernji Warszawskiej w Warszawie w gmachu 
rządowym pod Nr. 549 w wydziale II przed 
W-ym Głębockim Asesorem delegowanym w 
w dniu 25 Listopada (7 Grudnia) r. b. o go­
dzinie 10 z rana.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 33,593 
k9p. 56, jako szacunku przez biegłych w v. 
krytego.

Zbiór objaśnień i warunków przejrzeć mo­
żna u Pisarza Trybunału Cywilnego Guber­
nji W arszawskiej w Warszawie w wydziale 
II, tudzież w kancelarji podpisanego Obroń­
cy przy W arszawskich Departamentach R Zą. 
dzącego Senatu.

W arszawa d. 18 30) Października 1866 r.
Edward Leo, Mecenas.

(N. D. 6838) W dniu 21 Października (2 
Listopada) r. b. o godzinie 10 rano na Sewe­
rynowie, t. d. o godzinie 11 na Grzybowie, w 
dniu 24 (5) t. m. o godzinie 10 rano na Sewe­
rynowie, i w d. 25(6) t  m .o godzinie 10 rano 
na Grzybowie, w Warszawie, prawnie zajęte 
ruchomości, jako to: meble machoniowe, je ­
sionowe, ordynarne, fortepian machoniowy, 
miedź kuchenna i t p , przez publiczną licy- 
tację sprzedane będą

C zam ań skt, Komornik.

(N. D. 6831) Wiadomo czynię, iż pra­
wnie zajęte ruchomości: kanapy, krzesła, 
fortepian machoniowy, łóżka, szafy, stoły, 
zegary, w dniu 24 Października (5 L istopa­
da) r. b. o godzinie 11 z rana. i w dniu 25 
Października (6 Listopada) r. b. o godzinie 
11 z rana różne ruchomości: łóżka, szafy, 
miedź, przez publiczną licytację, za Żelazną- 
bramą na targu sprzedane będą.

St. N o w e a  Kom. Tryb.

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N. D. 6713).
W  dniu 22 Października r. b we wsi G e  

cznie w Powiecie Łęczyckim skradzione zo­
stały następujące Listy likwidacyjne wraz z 
kuponami, 014.102.014,103,014,104,014,105,
014,110, 014,113, 014,107. Ostrzega się  więc 
P P . kupujących, iżby biletów powyższemi 
numerami oznaczonych nienabywali, wrazie 
zaś wykrycia sprawsy, upnrasza się o danie 
wiadomości pod Nr. 2429 przy il'cy Nowoli­
pie do P. Płoskiego <17115)

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


